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Po odrzuceniu propozycji pokojowych przez faszy• 
s·tów ateńskich •wojska demokratyczne przystt;pują 
do decydującej walki· o wolność narodu greckiego 

RZYM, PAP. - Rozgłośnia Wolnej Gre~ji 
donosi, że pokojowe propozycje demokratycz
nego rządu gen. Markosa wywołały w ateń
skich kołach rządzących i w obozie amery
kańskich interwentów poważne zamieszanie. 
Komentator rozgłośni Wolna Grecja podkre
śla, że naród grecki i demokratyczna opinia 
ca~ego świata przyjęły propozycje gen. Mar
kosa z wielkim zadowoleniem. Półoficjalne 
oświadczenie premiera Sofulisa - stwierdza 
komentator - należy uważać za odrzucenie 
pokojowych propozycji demokratycznego rzą 
du greckiego. Chociaż sytuacja greckiej armii 
demokratycznej jest w chwili obecnej o wie
le lepsza niż rok temu, rząd gen. Markosa 
postanowił uczynić propozycje pokoiowe, po
nieważ wie dobrze, iż przywrócenie pokoju 
w Grecji oraz zagwarantowanie wolności i 
suwerenności kraju jest gorącym pragnie
niem całego narodu. 

„Jednakże - kończy komentator rozgłoś
ni-jeżeli faszystowski nąd ateński t imperia 
llici amerykańscy chcą w dalnym cłą&'U pro 
w~ wą zbrodniczą połi~kę '"' Grecji, ło 
grecka armia demokratyczna rozporządza do
stateczną. silą, by d0prowadzić wojnę do ?:wY
cięskiego końca l zapewnić wolność n!\rodo· 
wiJ'. 

RZYM (RAP) Radłó „Wolnej Grecji'' donosi, 
łe podcza'I swej by1noścl w Sle.nach Zjedno
czonych, Griswold. szef misłt amE'l!'ykańskiej 
w Grecji w wywiadzie dla prasy oświadczył, 
te w porównaniu z rokiem ubie~łym ARMIA 
DEMOKRĄTYCZNA JEST OBECNIE LICZEB
NIE ZNACZNIE SILNIEJSZA I ZE WALCZY 
LEPIEJ NIZ ARMIA RZĄDOWA. 

RZYM, PAP. - Agencja „Elefteri Ellada" 
podaje, że sytuacja na frontach wojny do
mowej w GrecjiJrzedstawia się w sposób 
następujący. 

Oddział armii demokratycznej zaatakował 
wojska rządowe stacjonujące w Hassie. Prze 
ciwnik został VfYparty z tej miejscowości, kt6 

Druqa rocznica 
zgonu Kalinina 

MOS KW A (P A.P) - Z oikazji drugiej ro cz· 
nicy zgonu Michała Kalinina, przewodniczą· 
cego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. przy
padającą na dzień 3 czerwca, w miasta:h ~a: 
dzieck:ch, z którymi związana była na1bl!zeJ 
działalność teqo wielkiego rewolucionisty, u
TZądzono obchody poświęcone jego pamięci. 

W Lenmgradz:e, gdzie głównie działał Ka· 
linin, odbyły się akademie i odczyty w ?O· 
szczególnych przedsiębiorstwach i wyższych 
uczelniach. 

W tych dniach wmurowano tablice pam.ą:i 
kowe na w5zystkich budynkach, gdzie megdys 
pracował lub ukrywał się Kalinin, m. in. na 
domu, gdzie w mies1kaniu Kalinina odbywały 
Sill jego konspiracyjne s.potkj.nia z Len·nem 
i Stalinem w okresie przygotowań do rewo!vl 
cii pażdziPrnikowei w 1917 mku. 

ra została zajęta przez armię demokraty~z
ną. 

Oddz!ał armil demokratycznej zaatakował 
samochody wojskowe na drodze Varits -
Klidoniacusta. Przeciwnik stracił 5 poległych 
i 8 rannych. 

W rejonie Peloponezu oddziały armil de-

mokratycznej zaatakowały garnizon w miej
scowości Krestens-Olimpias. Po pierwszych 
strzałach garnizon rzucił się do ucieczki. Po
siłki rządowe, przybyłe z Pyrgos, :wstały roz
bite. 58 żołnierzy armil rządowej wzięto do 
niewoli. -W ręce żołnierzy generała Markosa 
wpadły znaczne ilości materiału wojennego. 

Strajki protestacyjne we Włoszech 
przeciw aresztowan u działaczy zw·ązkowych 

RZYM (PAP) - W związku z aresztowa
niem 4-<h działaa:y Związków Zawodowych 
w Decima Persiceto, proklamowano w całej 
prowincji bolońskiej na jutro strajk generalny, 
który zo~tanie odwołany dopiero wtedy, ki1~
dy areszlowani zostaną zwolnieni. 

W dniu dzisiejszym wszyscy górnicy z-.. 
wieszą na dw!e godziny pracę, żeby zaprote· 
s''" ' ''"Ć orz.edwko bierności rządu, który nie 

poczynił żadnych kroków, żeby zaradzić kry· 
zysowi, zagrażającemu poważnie górnictwu, 
w szczególnośoi działowi lignitu, simki, a.s
tallu i rtęci. Dziś wieczorem roz.poczyna się 
str::jk metalowców na całej Sycylii na znak 
solidarności z akcją metalowców w Palermo, 
którzy przejęli kierownictwo stoczni tamtejszej 
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' prowadzą ją, aby nie dopuśdć do jej zam· • ery ans. l „specJ a. - W c . • 
knięcia. szystow greckich w strzelaruu artyleryjskim. 

laba - zawieszenie broni 
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Podczas gdy Rada Bezpieczeństwa prowadzi be~ow~cile 
dysputy - w Palestynie leje się krew 

NOWY JORK, PAP. - W środę wieczorem 
Rada Bezpieczeństwa kontynuowała debatę 
nad sprawą Palestyny. 

Raz jeszcze - oświadczył delegat Izraela 
Eban - postawa Rady Bezpieczeństwa zmu
sza nas do kontynuowania walki. Zastrzegł 
się on przeciwko ciągłemu niewyznaczaniu 

WALKI 
w 

pnez Radę dokładnej daty zaprzestania og- W c;zasie debaty nadszedł Jednak telegram 
nla. Mimo, że formalne gł-0sowanie nie mia- od. Bernadotte nie obiecujący szybkiej a.Jtcji 
Io jeszcze miejsca, Rada Bezpieczeństwa przy w ~ym względzie. Bernadotte zawiadomił Ra 
chyliła się do propozycji delegata Syrii el dę, że według niego przed wykonaniem roz· 
Khoury by wezwać hr. Folke Bernadotte'a do kazu zaprzestania ognia należy ustanowić sy
ustalenia „możliwie najwcześniejszego termi- stem kontroli nad wykonaniem warunków 
nu przerwania działań wojennych". 1·ozejmu. Delegat Izraela Eban oświadczył 

I jednak przy poparciu USA, że p'.erwszą rze· 
czą winno być zaprzestanie ognia a dopiero 
następną - ustalenie systemu kontroli 

W obliczu tego rodzaju taktyki, Eban prze 
strzegł, że jest •to ostatni rozkaz zaprzestania 
ognia wydany przez Izrael bez uprzedniego 
identycznego rozkazu ze stl'ony Arabów. Jed
nocześnie Eban zażądał i otrzymał zapew
nienie Wielkiej Brytanii, że zakaz dostarcza· 
nia broni obu stronom będzie rozciągał się 
również na zapasy brytyjskie w państwach 
arabskich. 

Arabom chodzi widocznie o uzyskanie dal
szej zwłoki. Popierają oni konsekwentnie 
plan uprzedniego ustanowienia systemu kon
troli aby - jak twierdzą - uniknąć naru
szenia rozejmu przez sjonistów. 

Napastnicy arabscy - przy obsłudze naj nowszych moździeży brytyjskich. 

Rada zażądała od mediatora Bernadotte'a 
n:ezwłocznego przedłożenia planu kontroli wy 
konania warunków rozejmu. Na posiedzeniu 
czwartkowym Rada k-0ntynuuje debatę nad' 
sprawą realizacji rozejmu - podczas gdy w 
Palestynie trwają walki. 

Demonstracie przed Białym Domem 
LONDYN (PAP) - Sytuacja na frontach 

Pailestyny przed-stawiała się w czwaitek po 
południu według relacji agencji Reutera, na• 
stępujące: 

r:;.::>NT POŁUDNIOWY: 
Ataki lotnictwa egipskiego na stancwiska 

wojsk żydowskich w okolicy Negbah w rejo· 
nie Negeb (południowa Pa.lestyna). Wo;ska 
egipskie znajdują się 32 km i!la południe od 
Tel-AviV'l.l. 

przeciw hitlerowskiej us~a~ie ~~ndta 
towi Wallace i Foster, oraz p06łow1e paI .11 pracowmkow samochodowych CIO, zwiąrnk 

pracy, Marcantonio i Isaacson. Projekt zostal amerykański swobód cywilnych itd. W mani
też stanowczo zaatakowany rprzez organizadę festacji przed Białym Domem prasa widzi do
„Americans for Democratic Action", 5towarzy- wód, że trzec ia partia zdecydowana jest zw'll· 
szenie prawnil<"w aomerykańsikich. związ<!k czać do upadle~o proiekt Mundta. 

WASZYNGTON (PAP) - W toku da1~zeJ 
akcji wielu przywódców peli.tycznych i roo.1:· 
n;, ?ych oraz licznvr" powaznych orgamzac !. 
pzeciw uchwaleniu przez senat antykom~m· 
5tycznego projektu Mundta, odbyła s1ę w sr >· 
dę wielka manifestacja przed B1~y~ D'JmP<n 
Man.ifestację zorganizował speCJalnie utwo
rzony komitet ,.dla pokonania projektu Munrl· 
1a". Na czele k0mitetu stoi przewodmczący 
~ze<'" ' " i partii w Waszyngtonie, .Jerry. o.Con· 
rtel. M~11ifestaC]ę prowadził wvb1tny sp1e·nak 
m.urzyTI,ski, Pauł Robe6o~. który w .~woim cza· 
liie napróżno domaga! się aud1enc1i u Tru'lla· 
na. 

Akcja przeciw projektowi Mundta zatacza 
coraz szersze kręgi. Jak już don06iliśmy, w 
iongreeis pn:em.awiali )m8dw temu iuo;..:.k-

Bilans szkód powodziowych 
w Kanadzie i w Stanach Ziednoczonych 

:NOWY JORK, PAP. - Według czwapko- I gółern 130 • ~ili?nów dolarów, z czego prze
ch doniesień, straty <;powodowane powo- szło 100 m1.11onow pnypada na dorzecze Ko· 

~ . . . • . . łu'llhil. Bli~ko 60 t.vs:ęcy ludzi pozostało bez 
dz1ą w polnocno-zac~odn:eJ częsci USA, i na I dachu nad głową. Pod wqd.a malazłY sic;: ~-
P.l'ZJl:leglym obszarze kanąi:lyjs.kim "1105~ o- siące hektar6tr, 

Samoloty irackie zbombardowały ra )~Vki 
w Petah Tiqua, 8 tk:m na wschód od Tel-Av1vu. 
Oddzialv irackiej )liecho.ty zmotoryzowan-=j a• 
takowaly Nathanian, 20 km na północ od Tel 
Avivu. 

FRONT SRODKOWY: 
Działania w okoiicy Latrun na drodze une· 

dzy Jerozol imą a Tel-Avivem były bardzo !Sla
be. Oddziały żydowskie atakowały starą dz.el~ 
nicę Jerozolimy. 

FRONT PóŁNOCNY: 
Wojska żydo'?.'\Skie posunęły się naprzód, 

zdobvwając kilka stanowisk arabskich na drot 
dze Nathania - Tul.karm. Całą za~~ 
Galilea zuajd~ 1ię w .:._ęk.Jl -· 'W()1i9lli< ~ 
.&kich. - -·· · - -~· 
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Kap iłu 
Burza protestów - na wi · ć o 

ncii w Londynie 
n:u b zp: zeńst a Francji rzez m • 8id lt rze 

PRAGA, PAP. - Według don:esień korespondenta agencji Telepress z Londynu, Fran- Odbudowane Niemcy zmlażdżll przernysl 
cji udało się na konferencji 6-ciu państw w L«mdynie, wobec silnego nacisku ze strony francuski". 
delegach brytyjskiej 1 amerykańskiej, uzyskać zaledwie niewielkie ustępstwa dla swej Na przeszkod?.ie wykonania planów a.mery· 

la ł kański<:h stol jednak orplnia demokratyczna na 
tezy. Wobeo te&'o delegacji francuskiej zależało na tym, by zalecen konferencji n e całym świecie i 'lrnieniony uklad sił między· 
zoata.Jy przedwcześnie podane do wiadomości publicznej. „ narodowych. w ciqgu ostatnich 10 lat ~kład 

Zdaniem agencji Telepress, delegacja fran f <> r<>n r ii londyń,skiei mogą wywołać kry:y~ sił w Europie zmienił się wyraźnie na n1eko
cuska pragnie ukryć przed opinlą francuską r~qd?wy .we Francji i w szc~ególności ustą·, rzyść agresorów. Obóz pokoju jest dziś doś~ 
swą kapitulację wobec państw anglosaskich, pieni~ ministra spraw zagra111czny.ch Bldau.lf. silny ,aby unlcestwlć zamiary podżegaczy wo1 

· b t tó W wielu Jc:omf'ntarzach wyrażane Jest zdanil\. jennvch. 
ab! zapobiec w te~ sposób u~zy pro ~s V:• że pa.rlament francuski odmówi ratyfikacji u- ' „Na nasze po<;ie>Szenie .- i;>isz~ paryGka 
ktora mo.gł~ by wielce„ utrudni? r~~fikacJę chwn/, zaqrażajqcych bezpieczeństwu Francji. „Humanite" - mozemy ~twierdz.1ć, ze Amery· 
postanow~en konferenc11 londynsk.ieJ przez Gen .. Clay wraz z trustami niemi&kimi bę· kanie w S'lvef grze rozporząd·za1ą jedynie za· 
parlament francuski. dzie je<lynym panem Niemiec zachodnich, llttó· chodniml Niemcami. Nie ma jut płk. Becka 

Ce.Iem Stanów Zje<lnoczonych na konferen'. re iprzy pomocy planu Marshe..lla :zostaną :i:a· na Wschodzie_. Pol~ działania imperlallstów 
ej! londyńskiej było przyjęcie uchwał, zabez- mienione na amerykańską bazę w Europie - zmniejszyło SJę wybitnie w porównaniu ir ro· 
p l eczających odrodzenie niemieckiego po ten- .,,;.,1e paryska „Humanite". ki Pm 19311". 
cjalu gospodarczego i wojennego w tzw. pa~· 
1twle i:achodni<J - niemieckim, które ma się I B d e w 6 I D 
odrodzić pod hegemonią au:e•ykańskq. ~aci~k U UJemy spo ft'U' om 
Ameryki na rząd fran:cus.k1, aby :zqodz1ł się 1f 
na ipropozycje delegacji amerykańskiej w b t I 
Londynie, sprzeczne z zasadami bezpieczeńs~wa Podajemy dalsze wyniki zbiórki na budo:wę Domu Zjednoczonej Partll Klasy Ro o n· 
i interesem narodowym Francji, wywołało po· czej, dokonanej przez 4 Dzielnice partyjne PPR i PPS. 
ważne :µiniepokojenie opinii fra.ncuskiej. 

" Komunikat londyński jest wyrazem całko· Ilość Bezpar„ 

«r Id 

w kil u ierszach 
Jutro rozpocznie się w Ll.zbonie proces 

przeciw 14 działaczom politycznym oskarto
nym o usiłowanie dokonania zamachu stanu 
w dniu 19 kwietrua 1947. Wśród oskarlonych 

znajduje slę 8 generałów, między innymi były 

premier Mendes Cabecadas. 
• • • 

Podczas uroczystośct obchodu rocznlcy re 
publik! w Cantaz:aro w Kalabrll dO!lzło do 
starć między poli;=Ją a manifestantami. Pod 
czas przemówienia posła komunistycznego 
prefekt tamtejszej policji wydał rozkaz usu4 

nięcia go z trybuny. Wywołało to ostr• re
akcję ludności. W następstwie podczas row
pędzania manlfestantów policja zraniła dotkli 
wie kilkanaście osób. 

• Kilka d:dennlków i perodyków ameryk"afi• 
skich, wśród nich „New Jork Henlld Tri· 
bune", „Time" I ,,Life", złofyło otwladcze
nle, w którym dementuje wladomoM opubli
kowaną w „Chicago Tribune'', jakoby pisma 
te otrzymały subwencje 15 milionów dola
rów z funduszów Marshalla w celu rozpow
szechniania za granicą filmów 1 publikacji 
amerykańskich. witej kapitulacji rz!ldu francu6kie90 w obli· ...:L:.:;,:;.P:.:_· _ _:N:.:.a::.:T:W:.:.:.:a:...:d::zl:.:e.:.:ln.::i.::f!Y:._ __ _:z.::.ad.::.e::k:.:l::.._. __ __;s:.um;::..._• ___ _...:ty:..:j_n_I __ --:-::-S:-um::-:a:---

czu Ż<ldań amerykańskich. ,,Koittrola między· 2 1012 986.920 F •1 
narodowa. Ruhry, o jakiej mówi komunikat Górna Prawa PPR 2360 3.490. 70 362 349.960 Pol•cy we ranc1 
londyński _ pisze półurzędowy dziennik fran- „ Czerwona PPS 1118 1.352.270 ---------- Q 

~:~~ę:·
1

;a~~n~e·~unk~e ,:i~~~~Faa ~~~p~:Ci:~: : ~:::c~wa ~~~ ~~:~ ~:~~;:~~~ 5~! 4!:::~~ > w sprawie Wdowiaka i Kabacińskiego 
&twa Francji otrtymaliśmy tylko niewyraźn€. _ _:_....:..:.:.::.:.:.:;:.:.::;:_ ___ .::..:.;:_ _ _:;::.:.:;__ __ ...;...:..:.;__ _________ --:-:-:-:::-.::---

ośwladczenie''. „Francja podaje rękę odradza·' 3 Sródmieście PPR 4630 12.693.691 1094 193.500 PARYŻ, PAP. - Prezydium Rady Narodo-
jącemu się mocamtwu niemieckiemu„ - pisze „ Pracown. Mlejsk. PPS 1571 1.185.830 732 292.330 wej „Polaków we Francji oglosilo komunikat, 
inny paryski dziennik „Intra-sigeant". „Rozpę- •

10 471
.
470 

w którym stwierdza, że Polacy we Franej wy 
tallłmy silę, nad którą wkrótce stracimy pa- 4 Staromiejska PPR 3314 4.508.820 " 
lloWanfe". V' „ Dzielnica PPS 2545 2.527.460 550 290.990 maj~ !Wił l!IZCZet'I\ radość z powodu uniewln~ 

,.. W tej gytuac.!l nie jeet rzecz~ dziwn~. żP nłenla w dn. 1 czerwca przez fllld wojskowy 

~~~~~~::;g:t~~:~~~#ł~~tP.1 Zapowiedź powrotu Briininga :s~:~;~;7::~::r::;~:a:: 
tu U6iłowali U tą małomównością ukryć istot- • ł • • k" k ł kc J n e nikat -·o ośWladczenlu trancuskiefo m1nistra 
n~ treść uchwał londyńskich. Londyńs.lcie ko· uc·eszy a n1em1ec le 0 a rea y 
ła polityczne podają jednak treść tych uchwal, ł sprawiedliwo~d Andre Marie rlo!onym w M.. 
które dotyczą: . BERLIN, PAP. - Według donieslet\ agen- dy Administracyjnej Bizonil, Puenderem. Ko- 28 maja w zgromad:i:enlu narodowym w spra-

.,. 1) Przekazania Stanom Zjednoczonym nie· cH DPD w Niemczech spodziewaj" się za 10 respondent „National Zeitung·• utrzymuje„ że 1ń kl wt 
1 

bok Ił 
podzielne/ kontro}/ nad Zagłębiem Ruhry. . dni powrotu byłego kanclerza Rzeszy Brue- we frankfurckich kołach politycznych panuje I wie Kabac s ego. erzymy 1 ę 0 • 

..., 2) Przeprawadzenia reformy walutowe/ w ninga. W niem:eclóch kolach politycznych przekonanie 1ź powrót Brueninga d{) Niemiec zgodnie s tradycyjnym poe11ucłem 1prawle• 
sirefach zachodnich celem utrwalenia podzfa- d d B · · j 1 w1 l właśnie w · chwili obecnej nle ma charakteru diiwości, •·kie cechuje naród francu1k1 i Ka lu Niemiec. • o przyjaz u ruenmga przyw1ązu e s ę e ~ 

3) Utworzenia państwa Tryzonii w termi~ kie znaczenie, w nadziei, że były kanclerz przypadkowego.- badński zostanie równieł uniewinniony''. 
nle do 1 września br. II Rzeszy nawiąże kontakty między tzw. ko-

Z11oda ua~t,nioców konferencjł londyńskiej łami „proniemieckimi" w. Ameryce a partia
na żą,d~r1ią - : :Stanów- -Zjednoczonych omacza mi burżuazyjnym! w Niemczech. 
przekształcenie Niemiec Zachodnich w arsencri Dziennik „National Zeitung·• w artykule 
ł ba'lę wojskową. Ozn$1<::J!. odbudowę ciężkie· pt. „Do ciegó dąży Bruening", przypomina, że 
go ipriemy:słu .. wojennego w: Niemczech i no- Bruenlnga łączą bliskie stosunk1 z Hooverem 

Zamiast maszyn - papierosy,_ 
wą groź.hę- dla bezplec7:eństwa i pokoju. 

Już pierwsze komentarze prasy światowej i Dullesem, a także z politycznym doradcą 
wykazują poważne n ie-zadowolenie opinii, ja· prezydenta Stanów Zjednoczonych Murphy'm. 

przydziela Anglikom administrator planu Marshalla 
kie wywołałv decyzje konferencji londyń- Bruening utrzymywał też regularną kores-
skief. pondencję z obecnym przewodnlczącym Ra· 

PrMa francuska dono6! o uporczywie po· 
wtarzających się pog!o>Skach, że decyzfe kon· 

LONDYN (PAP) - „Daily Miror'' donosi, I ml na tle planu Marshalla. Anglicy %0'&tall za. 
że ostatnio wyłoniły się nleporozumienla nilę- wladomieni, te 25 procent dosta.,., ameryi'.llń· 
dzy Wielką Brytanią a StanamJ Zjednoczony- skich w !ramach planu Marshalla n& p1uwne 

D_o_c_h_od_z_e-n1·-e-p-rz_e_c1·_w_a_k_to_r_o_m~~l~-~~~apo~b~~ Nino •• GD'ł'NIA0 Przed-stawicie.le • brytyjscy · .,.,. odpowiedzi 

Di;łś PR~UERA! 4.6.48 r. - 10.6.48 r. którzy współpracowali z okupantem zaznaczyli, że pożyczki tej pragnęliby utyć na 
zakup potnebnych im towarów inwestycyj· 
nych, a w szczególności no"Wy<:h masryn. PROGRAM AKTUAL.No11c1 WARSZAWA, PAP. - Na zlecenie pełno-

Il mocnika do spraw ścigania kolaboracjoni-

kraJ,OWYCh ,. zanran1'cznych Nr 15 stów, prokuratura Sądu Ok:ręgowege> w War-
6 szawie prowadzi dochodzenie przeciw akto-

111 111 
rom polskim, którzy braU udział w realizacji 

!~!Ą~;48 
niemieckego flłmu propagandowego pt. ,,Helm 

PAFAWAG . ~ kehr". 
~ Treścią owego filmu, nakręconego w r. 

• _______ T_E_N_18 ________ ..,_ I. 1942 były rzekome be!ltialstwa dokonywane 

przez Polaków na mniejszości niemieckiej w 
okresie międzywojennym. Rolę Polaków od
twarzali ro.in. Bogusław Samborski, Juliusz 
ł..Wlzczewskl, Stanisław Jarocki i Stefan Gol
czewski. 

Aktorzy cl stoją pod zarzutem działania 
na szkodę narodu polskiego przez współdzła 
lanie we wrogiej polskości propagandzie nie
mieckiej, 

Tymczasem edministrator planu Marshalla 
zarządził zakupienie za po:!'yC'Zlkfł d~uow,." 
tytoniu I nafty. „Daily Mlror" podkrełle. te 
pożyczka. dolarowa w ramach plantl Marshal· 
la jest wysoko o.procentowama.. W ięirawie teJ 
toczą się obecnie ·rokowania w Waa:yngto· 
n!e. 

- Zła .. „ zła ... pałem - odpowiedział I ręką Chodża Nasredin cisnął garść mo
drżącymi wargami grubas, podnosząc net. Upadły on.e gdzieś daleko za drze-
się i pokazując monetę. wami. • 

Na niebie znów oderwało się kilka 
gwiazd. Chodża Nasredin zaczął rzuc::ić 
srebro garściami. Cisza nocy napełniła 
się cienkim, śpiewającym dzwonieniem. 
Strażnicy oszaleli. Rzuoilf swoje dzidy l 
zaczęli szukać'9po ziemi. · 

- Znalazłem! -- zawołał jeden och 4 

Jakież było jego zmartwienie, gdy! dla druga, pozostawiwszy za sobą og- rypniętym głosem. - Oto ona! 
zbliżywszy się, usłyszał ciche głosy nisty ślad. Była połowa lata, zbliżał się Drugi pełzał mllcząc l nagle zas~pał, 
strażników.. okres gwiezdnych deszczy. natknąwszy się na całą garść monet. 

- Gdyby choć jedna gwiazda upa- - Gdyby one rozsypały się w srebr- Chodża Nasredin podrzucił Im jeszcze 
dła tutaj! - mówił gruby leniwy straż- ne monety ... - taczął drugi strażnik. garść monet 1 bez przeszkód prrnślb:-
nik. - Zebralibyśmy srebro i od razu Nagle na Chodżę Nasredina spłynę- gnął się do furtki. 
stalibyśmy się bogaci. ło natchnienie. Szybko wydostał z kie- Teraz było mu łatwo. Miękkie perskie 

- Wiesz, jednakże nie wierzę, aby szeni sakiewkę suto wypchaną srebrem. dywany głuszyły Jego kroki. Pamiętał 
gwiazdy mogły się rozsypywać na sre- Czekał bardzo długo, a gwiazdy nie wszystkie przejścia... Eunuchowie spa

4 

brne monety - odpowiedział drugi stra spadały. Wreszcie jedna upadła. Sreb- li. .. 
żnik. ro zadźwięczało na kamiennych pły- Giuldżan przywitała go gorącym na-

- Ale tak mówi mędrzec z Bagdadu tach. miętnym pocałunkiem i przylgnęła do 
- odpowiedział pierwszy. Strażnicy na początku ·zastygli _w bez niego drżąc cała. 

- Erudycja jego wszystkim jest zna- ruchu, potym podnieśli się, patrząc u- - Szybciej! _ szepnął. 
na, on rzeczywiście nie myli się. porczywie jeden na drugiego. Nikt ich nie · zatrzymał, tylko jeden 
•. - Bą~źcie prze~lęcil - wołał V-: ~y- - Czyś .słyszał? - drżącym głose;n eunuch zaczął się poruszać i jęczeć we 
sl1 Chadza Nasredm, ukry1y w c1en1u. zapytał pierwszy. śnie. Chodża Nasredin pochylił się nad 
- ·' po co w ogóle mówiłem z nimi o - Słyszałem - odpowiedział drugi, nim, ale czas śmierci eunucha widocz

4 

gwiazdach, teraz będą kłócić się do ra- zająknąwszy się. nie jeszcze nie nadszedł, gdyż ten po-
na. 'c.zy rzeczywiście wypadnie odło- Chodża Nasredin rzucił jeszcze jedną ruszając wargami znów zachrapał .... Sła 
żyć ucieczkę?- monetę. Ta błysnęła w promieniach by księżycowy blask przebijał się przez 

Nad Bucharą w nieosiągalnej wyso- siężyca. kolorowe szkła. Przy samej furtce Cho-
kości płonęły czystym i cichym świat- Leniwy strażnik krzyknął i upadł brzu dża Nasredin przystanął i spojrzał. Straż 
łem tysiące gwiazd; jedna maleńka chem na nią. nicy stojąc na czworakach pośród dzie
gwiazda nagle oderwała się i runęła w - .Zła.:. złap~łeś? - za.ovtał drugi~ dzińca, spogl§dali w niebo, czekając 
śmiertelnvm locie; w ślad za nia uoa 4 obum1ertłJącym Językiem. •aż upadnie gwiazda. Silnie machnaw~zv 

Mocno uderzając outami. strażnlcy 
pobiegli w tamtym kierunku. Oszaleli do 
tego stopnia, że nic już przed sobą n:e 
widzieli i _głośno dysząc, konwulsyjnie 
wykrzykując, prosto jak niedźwiedzie, 
pchali się na wprost, poprzez żywopłot 
kłujących krzaków, pozostaw:ają: na 
gałęziach kawałki swoich spodni i cha· 
łatów. 

Tej nocy można b'yło wykraść nie Je· 
dną, a wszystkie nałożnice .. „ 

- Szybciej! Szybciej! - mów!ł 'Cho· 
dża Nasredin, porywając za sobą dziew 
czy-nę. 

Pobiegli do wieży I weszli M górę. 
Chodża Nasredin wyjął spod pośclelr 
przygotowany od dawna sznur. 

- Tutaj jest wysoko ... boję się ...• .._ 
szepnęła Giuldżan. 

Ostro· krzyknął na nią i dziewczyna 
usłuchała. 

Chodża Nasredin obwiązał Ją sznu· 
rem i wyjął z okna przepiłow .3ną kra· 
tę. Giuldżan siadła na parapecle ok:en· 
nym. Było bardzo wysoko, dziewczv.na 
drżała. · 

- Wyłaź! - rozka-zująco powiedz~~l 
Chodża Nasredin i Z' lekka popchnął Ją 
w plecy. 

Dziewczyna zamknęła oczy, pośiiz· 
gnęła sie aa oładkich kamienl:ich : za• 
wi.1--. 

m. (!, n.Y' 



Prz1odujące zakłady wl6kiennlcze Akademicy-katolicy 
wyrażają ubolewanie 

Dlaczego PZPR w ·Andrychowie tak. dobrze pracuią? z :~.:::,:~:!~~~:·.::·::mk~-
(Od !!ipecjalneqo UJqslanniha „G#osuu) lanvm przez „caritas Akademica" wieczorze 

Jednym. z pionierów, walczących skutecznie na rynkach międzynarodowych 0 dobre była punktowanego miejsca", Ta dum;-;:ob;;t. 
1 

dy;kusyjnym, poświęconym listowi papieża 
Imię polskiego przemysłu w!ókienniozego, są PAIVSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU nika z wynik.ów 6wej pracy jest czymś po· I Piusa XI! do biskupów niemieckich uchwalili 
BA WE!-NIANEGO W ANł)RYCHOWIE. Inlet, tyk. popelina J inne artykuły bawełniane wszechnym, a zarazem czymś nowym wsród następującą rezolucję. 
wyrabiane '.I'. Andrychowie i zaopatrzone w markę fabryc11ą w postaci liter ABC, wpisa- ' pracoW')liik:ów andrychow-skich. Tylko w U• j • d . t L-Iti t ·-
nyr:h. w lroJkąt, rozsłmviły dobre imię naszego przemysłu w wielu krajach. -stroju demokracji ludowej, wolnym o<l wyzy-: „Nie wuzna;~rue an YP~" e s,mo"'.71 

Nie da się zaprzeczyć, że jednym z powodów dobrej jakości andrychowskich tkanin są sku fabrykanckiego, mógł się ukształtować ten 1 s~o głowy Kosc-o~a, wyr~zone w ~true• 
w_łaściwości miejscowej wody, która się szczególnie- dobrze nadaje do wykańczanfa tka- nowy stosunek do pracy. Z tyc~samych żró- monym dokumencie, budzi w polskieJ mło 
nm. Ale z d.rug1e1 strony;- oceniając wyniki pracy tych zakładów, nie można pominąć deł wywodzi slę nowy stosunek załogi do dy- dzieży zrzeszonej i niezrzeszonej zrozu-
warunków subiektywnych - wyjątkowych zalet i za/ogi, i kierownictwa zakładów. scypliny pracy. m'.ałe ździwienie i uzasadniony sprzeciw, 

A • I d t J=1 • l · A d " którego nie zatuszują próby kłamliwej in-
n~rychów znaj~uje 6ię o ~Hkadzie6iąt ki· 1 jak• PZPB w Andrychowie przewiduje się na roz- po ym wzg "uem uznac na ezy „ n r, · 

fometrow na poludmowy zacllod od Krakowa, kurz 2 i pól proc. z obrotu. Tymczasem w rze- chów" za ~zodującą fabrykę. Odsetek uspra- terpretacjj listu papieskiego, podejmowa-
~ okolicy podgórskiej. Tutaj właśnie, w rejo- czywistości, dzięki f!i·kwidowaniu kradzieży wiedliwionych nieobecności jest stosunkowo ne przez pewnych przedstawicieli opinii 
me Żywca, trzymali się Niemcy najdłużej: oraz dzięki prowadzeniu oszczędnej gospodar- niewielki - wypadki nieobecności nieuspra- katolickiej. 
uciekli 9 maja - już po kapitulacji Berlina. ki, szanowaniu surowca i odpadków, udało slę wiedliwionej w ogóle się nie zdarzają. Spóźnie- Jeśli by się dziś znaleźli wśród nas ta· 

Przed swą ucieczką Niemcy podpalili za· dyrekci·i i załodze zrnnieJ'szyć rozkurz do pól nie zas jest W)rpadkiem niesłychanie rzadkim I 
· 1 ł · t · k · · · · cy, dla których służba dla Watykanu jest 

kłady. Większa częsć fabryiki ulegla wtedy procenta. Oznacza to w sita/i rocznei· oszczęd- i z regu y wywo a.ne ies Ja ąs powazruei-szą -
· · 1 d · ważniejsza, niż w:erność Ojczyźnie, to ca-

tmiszc:emu'. a u ZJ~ małej wiary wątpili, czy ność sięgającą wielu milionów złotych. prz) czyną. 
w ogole k1edykolw1ek andrychowskie zakłady . . . . . . Choć wielu robotników mieszka niPkiedy łe patriotycznie myślące społeczeństwo po-
.s1ę podźwignq. Dyre~cia zaprowadziła sci-słą 1 oryg:nalną o kilkanaście czy nawet o kilkadziesiąt kilo· traktuje ich, jako narzędzie antypolskiej 

Natychmiast po wyzwoleniu znaleźli się evndenC)ę . . 1:kacz w PZPP w .Andrychowie nie metrów od. fabryki, dyscyplina pracy wśród polityki. Wszelkie próby obrony stano-
jednak zapaleńcy - a było ich z •pocz(fliku tył- k"'."ituie odbi.oru wątku.'!' kilogr~mach, !1-a~o: nich jest wzorowa. wiska Watykanu, atakujące nasze hojnJe 
ko czternastu, którzy zajęli się uprzątaniem mia-st P.otwierdza od.~JOr okre~loneJ !losc] k d ·1 · krwią okupione granice na Odrze i Nyssie, 
ternnu i zabezpieczeni Pm tego, co jeszcze za· szpulek i tę . -samą ilosc (szpulki '.lndrychow· Stkoda jednak, że dyre cja z.go z1 a. 61ę na 
bezpieczyć 6ię dało. sk1e ?ą specialnie znaczone) ob?wiązany iest skasowanie półgodzinnej przerwy obiadowe>j. traktowane być muszą, jako próby solida-

3.000 kilogramów min usunęli wlasnoręcz- odd.ac. . Podobny -sy;;item kontroli za~rowadzo- Robotnicy jedzą więc obiad w czuie 'pracy ta ryzowania się z rzecznikami odbudowy 
nie pierwsi pracownicy zakładów, nim można no i w mnych oddziałach. I oto Straz Przemy- sali, co z jednej strony je6t wysoce nieniqie- agresywnych, imperialiswcznych Niemiec. 
było prz'Y61tąpić do pracy. Ilość pracowników słowa w PZPB w Andrychowie . ~kazała się nieme a z drugiej może niekiedy przycz·p1ć 
poc-<:ęl.a zresztą szybko wzra-stać, osia-gając w zbyti;czn~. System~tycznych . r~w_iz?i w labry- s;ę do poplamienia przędzy czy tkan:-iy. Postawa społeczeństwa polskiego w tej • 
koiicu 1945 roku 396 osóh, w końcu i 946 rolrn ce się nie dokon.u1e, a przyiezdz?Ją~a doryw-, Wp1awdzie dyrekcja zapewniała nas, że „WJ· ~prawie jest jednolita i zdecydowana. W 
_ 1168 o-sób, w końcu 1947 r. _ 1800 o-sób:;; czo (mmeJ więcej dw'.1 razy. na m1e-s;ąc) z Biel~ da andr"cht w-ska wszystko zmyje", ale wycia- tym froncie nie brak także i tysięcy księ-
w chwili obecnej _ ponad 2000 osób. ska lotna kontrola nie ~t":'ierdziła 1eszcze. ani je ~'e nam, że argument teai nie wytrz·vmuje źy, którzy w okresie najcięższej okupacji 

W pierwszym okresie trzeba się było za• Je_dneąo wypadku kradziezy. Fakt z~1e1sze_· °d:"y•tyki, a z praktyką jedzenia nad tkwinq złożyli dowody swego patriotyzmu i odda-
J<tć odbudową zniszczonych ma6zyn przędza!• ma się odsetka str~t ~o .P01 procent 1est n~J- trzeba skończyć. nia sprawie niepodległości. Wielu z nich 
niczych i kro-sien i dlatego produkcja wynio- Jeps.zym dowodem, ze smialy eksp~ryment_ kie- Ogółem jednak biorąc, trzeba ocN1 ć l'ZPB oddało za nią swe życie w niemieckich o-
sła w r. 1945 jedynie 81.000 metrów ~kanin. ro:-vnictwa w PZPB w Andrychowie uznac na• w Andrychowie jako najlepiej pnro·ijqq !a· bozach śmieP<:i. Polska Ludowa umie oce-
AJe już w r. 1946 wv1nrodukowała fabryka bli- !ezy za udany. . . . bt1'k" wyrobów bawełn·ianych w P1„sc-:. SJ;.i.-z· 

1 
'" w · ł d t d " nić postawę tych księży, dla których dusz sko 1.200.000 metrów, wyikonujac plan w 126 spo zawo me wo Jes·t tu Jednym z po - .:i.e •:11·!1'1 v..ęc CZPWł„ przewidJ'ąc w przv-

procentach. w roku następnym Zakłady An- stawow,r::h motor?w pracy: . Na pięknie. wy: ul05c! znaczną rnzbudowę tego r.b;~·c;i. w paszterskie posłannictwo l miłość Ojczyzny 
drychowskie jako pierwsze wypełniły plan konanei 1 .na własc1wym m1eiscu wys~a\\-1oneJ ciągu c7lterech lat, 1948-1951, pochłoną inwe· jest cenniejsza od ma~hinacji politycznych 
roczny przedterminowo (już na dzień 21 listo- ho.norowej tablicy spotykamy z:n1:;e 1 . w Ło- 6tycje w PZPB w Andrychowie 6 miliardów Watykanu. 
pada), osiągając na dzień 31 gr-udnia plan w dzi nazwiska przodowmc pracy: Rozal1J Kar· złotych. W tym czasie wi.nlna fabryka otrzy- Poska akademicka młodziez katolicka 
120,3 proc. koszka, Anie!i Bizoń i wielu innych. mać 2000 nowych krosien automatycznych- trwając przy wierze swych ojców, którzy 

Wyniki za pierw-szy kwartał r. b. są jeszcze Tow. Byrska, która w ciągu czterech eta- oraz 100.000 wrzecion. Zakłady Andrychow- z pieśnią Bogarodzicy na ustach bronili 
lepsze, niż w roku ub. i PZPB w Andrychowie pów współzawodnictwa (na ogólną ilość pięć) skie zatrudniać już b(}dą ponad 6000 robotn:-
n<Ileżą stale do przodujących zakładów w prze- zajmowała w swoim zawodzie pierwsze miej- ków, a pod względem ilości produkcji zajmą I granic Polski, wyraża głębokie ubolewa-
myśle bawełnianym. 6ce, przechodząc mimo tablicy mówi nam, „ż 1 one jedno z pierwszych miejsc w Polsce. nie wobec proniemieckiej orientacji Stolicy 

Ale 1o nie wszystko. krew ją zalewa, iż w czwartym etapie nie zdo- W. C,. Apostolskiej". 
Zakłady Andrychowskie produkują nie tyl- --------------------________ _,__ _______________ _ 

ko dużo, ale i dobrze. Produkują one tkaniny G L o· D • c E N 
trudne - inlety, dymki, popeliny, atła-s, taś-
mę do maszyn do pjsania, wolen (wyroby ba
WPłniane imitujące wełnę) itp. a odsetek pier• 
w-ttzego gatunku (94 proc.) wyższy jest, aniżeli 
we wszystkich innych fabrykach bawełnia
nych. USA uniemożliwiają realizację światowego planu wyżyw;enia 
Dobrą jakość osiągają 2aklady przede W6ZY· 

stk,m ctla ego, że kierownictwo poświęca du
żo uwagi temu właśnie 2agadmeniu. Dyrek
cja zwraca szczególną uwagę lld prawidłowy 
przebieg wykończenia tkanin. 

W braku urządzeń klimatyzacyjnych 1.arq
dziła dyrekcja <;ta 1e i równomierne nawilż.-t•'a 
podłóg, ale już wkrótce przędzalnia otrzyma 
odpowiednie urządzenia, a wtedy być może -
mówi nam dyrnktor Zakładów, tow. Opałko -
tkaniny na-sze będą jeszcze lepsze. 

Niemniejsze sukcesy osiągnęło kierownic· 
two w walce z plagą kradzieży fabrycznych i z 
rozrzutnością. Tutaj dopiero, w Andrychowie, 
mieliśmy 6posobność przekonania 6ię, jak 
właśnie powinien -się kształtować bilans 6urow
ca i gotowego towaru. Dla tego typu zakładów 

• 

John Boyd Orr, b. dyrektor generalny FAO 
(M!ędzynarortowa Organizacja dla Spraw Wy
żyw;enia 1 Rolnictwa) przed ustąpieniem ze 
swego stanowi6ka udzielił wywiadu angiel
skiemu dziennikarzowi, Don I<ldon. W wy
wtadzie tym Boyd Orr stwierdził, że Stany 
Zjednoczone uniemożliwiły realiroC]ę świato
wego planu wyżywienia, który zos<tał opraco
wany przetz FAO. „Mieliśmy już wszyoS-tko 
przygotowane - powiedział Boyd Orr - dla 
urzeczywistnienia tego planu, gdy Stany Zjed
noczone powiedziały „nie". Tylko Wlipótpraca 
między narodami może zapewn,ić wyżywienia 
ludnosci całego świata, ale Stany Zjednoczo
ne wręcz odmawiają wszelkiej wsp-Ol;pracy w 
tym kierunku." 

W dalszym ciągu wywiadu były dyrektor 

Początek przedstawienia w teatrze był wy- I staruszka burzą spontanicznycr oklasków. A 
znaczony na godzinę dziewiątą wieczorem. - ten stał skromnie na scenie i mocno zmiesza
Szarapow przypomniał Waśce o tym terminie ny, dobrodusznie się uśmiechał, przykładając 
i pożegnał go na ulicy, kierując się pośpiesz- rękę do serca, kłaniał ~ię oraz dzięko\łlał okla-
nie do domu. Miał do załatwienia dużo spraw skującej go publi:zności. • 
jo:szcze przed przedstawieniem, do którego Tak było i tym razem. Po odegraniu „We-
pozostawało zaledwie kilka godzin. sela Kreczyńskiego" cała widownia wybuch-

Stary agronom mieszkał w małym domku, nęla żywiołowymi oklaskami, wywołując jedno 
położonym przy jednej z zacisznych uliczek myślnie i entuzjastycznie głównego bohatera 
zareczańskich. Mieszkał w tym domku razem udanego przedstawienia i jubilata starego Sza
ze swą wnuczką, pozostałą mu po córce, ;miar- rapowa. A przedstawienie było naprawdę uda 
1ej w 1933 roku na tyfus. Wnuczka Szarapo- ne. Nawet Pietuchow .nusiał uznać, iż Waśka 
wa miała na imię Tamusia i liczyła sobie obe- to nie tylko zawadiaka i awanturnik, ale zara
enie 9 lat. Staruszek kochał ją bez pamięci. zem i dobry aktor. 
Dziewczynka uczęszczała do miejscowej szko- Dziwnym zbiegiem okoliczności, którego 
ły i zarazem należała do szkolnej orgl'mizacji zresztą wśród zebranej na sali publiczności 
uczniQwskiej. Uczyła się Tamusia dobrze i nikt nie podejrzewał przedstawienie w zare
sfary Szarapow lubił pochwalić się wobec czańskim teatrze rozpnczęło się punktualnie 
znajomych zdolnościami ukochanej wnuczki. o godzinie 9-tej wieczorEm dnia 20 czerwca 
Całe miasto znało tę czułą parę. Starego si- 1941 roku. A rówr.o- trzydzieści lat temu o tej 
wego staruszka i małą 9-letnią dziewczynkę. samej porze i tegoż samego dnia w dalekim 
lawsze i wszędzie przebywających razem. Brunświku metalowy głos generała von Tau-

Szarc:powa lubiJ..:. i cenili równiez nie tyl- be odczytywał nazwiska promowanych ofice
kti jako serdecznego i niezwykle dobroduszne- rów armii niemieckiej„. Było to trzydzieści lat 
ęo człowieka, ale również otaczali go szcze- temu. Jubileusz i przedstawienie zakończyło 
gólną sympatją ze względu na jego talent się wręczeniem Szan.pawi w imieniu społe
;;ceniczne i organizacyjne. Założył kółko dra- czeństwa zareczańskiego cenneg~ upominku. 
matyczne, którego był duszą i urządzał od Stary był namiętnym radioamatorem, więc 
czasu do czasu przedstawienia, cieszące się postanowiono mu pcdarować dobry odbiornik. 
ogólnym powodzeniem. W długiej ustalonej Ze łzami w oczach staruszek dziękował ze
iuż w miasteczku tradycji, po przedstawieniu, branym_ A gdy wrócił do domu, przyciska
zgromadzona publiczność gremialnie żądała jąc do piusi odbiornik, mała Tamusia już 

ukazaaia sie na scenie SzaraDowa i spotykała smacznie spała w swoim łóżeczku. Ostrożnie, 

generalny FAO podał 6zereg szczegółów, do· I Sytuacja ta - oświadczył Boyd Orr - jest 
tyczących obecnej światowej sytuacji żywno- wynikiem polityki producentów amerykań
ściowej. Na drugiej sesji Rady FAO, która o- skich, dążą-rych do utrzymania wys<ikich cen 
bradowała niedawno w Ge.n.ewie, ustalono, że na zboże. Na poprzedniej 6El"ji FAO u-stalono, 
produkcja środków żywnościowych na świecie że deficyt w państwach odczuwających obec· 
jest wystarczająca dla zapewnienia każdemu nie brak zboża, wyno6i 38 milionów ton racz· 
mieszkańcowi kuli ziemskiej 5.000 kalorii nie. Przy utrzymaniu istniejącej powierzchni 
dziennie. Mimo to sprawozdanie, przeds•ta- zasiewów te potrzeby daJyby 6ię z łatwością 
wiane na drugiej sesji FAO przez komitet zaspokoić. JednaJcie wielcy plantatorzy w Sta
żywno5ciowy stwierdza, że w bardzo wielu nach Zjednoczonych i Argen1ynie woleli ra· 
krajach nie dało się utrzymać na;we1 niskiego oze; zmniejszyć obszor za.siewów o 10 milw
poziomu konsurncji żywnościowej spned ro- nów ha, niż sprzedać zboże po niższych ce
ku, a w krajach żywnościowa deficytowych, n.ach. „Gdyby obszQru rns!ewów nip zmnie/·· 
szczególnie na Dale'kim Wschodzie, <zapasy szono - powiedział Boyd Orr - można było· 
żywności i dostaw są równie niepewne, jak by usunąć klęski głodowe w wielu krajach J 
przed rokiem. Kraje te znajdują się w obllc.zu uratować miliony istnień Judzkich. (twa) 
k!ęski głodowej. 

I stąpając na pakach, aby nie obudzić dziew-1 bnily karabiny maszynowe i dały się. słyszeć 
czynki, stary agronom zaczął sobie przyrzą- odgłosy strzałó.w. 

dzać herbatę. Było ju:i późno, ale Szarapow 
po przeżytych zdenerwowaniach chciał się na
pić gorącego. Dokoła panowała niczym niezmą 
eona cisza. Szarapow, czekając na herbatę, 

usiadł na kanapie i wyprostował z ulgą zbola
łe nogi. Na zegarze wybiła godzina czwarta. 
Stary agronom przymknął oczy. 

Zamyślił się głęboko. Bóg wie, gdzie błą

dziły jego myśli. Odczuwał wyraźnie ogromne 
zmęczenie, i niemniej jakieś inne, dziwne 
uczucie ogarniało go coraz więcej. Urywki do
znanych tego wieczoru wrażeń, strzępy wspo
nień z dawnych lat, troski codzienne kłębi
ły się w tej starczej i zmęczonej już wyobra
źni. Od czasu do czasu rzucał przelotne i roz
marzone spojrzenia na śpiącą spokojnie dziew 
czynkę. 

Leniwie przeciągnął się na kanapie, pow
stał z miejsca ziewając i z lekka powłócząc 
nogami podszedł do otwartego okna, Cicha, 
letnia noc migotała miliardami gwiazd, które 
jasnymi punkcikami błyszczały na ciemnym 
niebie. Z ogrodu dochodziły jakieś szmery, 
Spokój ~płynął błogim strumieniem na duszę 
Szarapowa Pełną piersią wdychał orzeźwia

jące powietrze nocy letniej. 

I nagle stało się coś niegpodziewanego i 
strasznego. Szarapow poczuł jak zatrząsł się 
cały dom, a jakaś tajemnicza i mocna siła od
rzuciła go od okna w głąb pokoju. Rozlegl 
się przy tym niesamowity huk 1 detonacja.
Z brzękiem wyleciały z okien szyby. Na niebie 
błysnęły dziwne zielone i różowe światełka. 
Przestraszona Tamusia, obudzona tym wzra
stającym hukiem zawołała głośno „co się stp.
to, dziaduniu?" Wystraszona dziewczynka wy 
skoczyła z łóżeczka w koszulce i podbiegła 
do staruszka, który odrzucony siłą wybuchu, 
chwytał się kurczowo ściany. Na podwórzu i 
na ulicy rozległy się krzyki przerażonych lu
dz.i. A w oddali &<jzieś w czerni nOOl zab~-

Przyciskając do siebie wylęknioną dzie'.'1-
czynkę. Szarapow sam jeszcze nie. zdawał SO· 

bie sprawy z tego, co się właściwie stało i co 
oznaczają te dziwne wybuchy i strzały. Wy
skoczył z mieszkania i sam nie wiedząc jak 
znalazł się na uliczce w~ród przestraszonego 
tłumu okolicznych mie~zkańców, którzy ze 
strachem i w oszołomieniu przypatrywali się 
rosnącym czerwonym blaskom pożaru. Na 
ciemnym niebie zajaśniała ogromna łuna, w 
świetle której wszyscy nagle ujrzeli czarną 
sylwetkę samolotu. I znów pctężny wybuch 
wstrząsnął całą okolicą, a na horyeon(lie bły
snęły nowe płomienie. Trwożnie ryczały w 
oborach krowy, miotały się w stajniach k-o
nie, szczekały i wyły psy.„ A wybuchy wciąż 
się powtarzały. Teraz nikt już nie miał żad
nych wątpliwości - bombardowano dworzec. 
Wojna! To straszne słowo rozległo. się w ca
łym tłumie i echo stokrotnie Powtórzyło je. 
Wojna! Była pamiętna godzina czwarta dwa
dzieścia naJ ranem dnia 22 czerwca 1941 r. 

Szarapow w wielkim zdenerwowaniu wró
ci! do swego pokoju i drżącą ręką nastaw.il 
swój własny arna torski niezbyt okazały radio· 
odbiornik. Wszystkie radio-stacje niemieckie 
szalały, powtarzając ciągle znane przemówie
nie Hitlera, w którym Fuehrer, sypiąc po
gróżkami i przekleństwami zapowiadał woj.: 
nę Tej pamiętnej nocy Niemcy bez żadnego 
uprzedzenia napadły na Związek Radziecki. 

IV. 

Wojn&. 

Nigdy nic nie będzie w stanie zetrzeć z na-

5zej pamięci pierwszego dnia wojny. T-o było 

w niedzielę dnia 22 czerwea 1941 roku. Tego 

::inia, rantem cały kral zmienił swoje oblicze. 
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Rozmowa z przedstawicielami FfAPP . 

I 

Jak już o tym donm;iliśmy n~szy>m C7.yt~ Przedstawiciel Jugosławii, prokurator Vi· 
nik~. bawiła w Łodzi delegacja Komitetu Wy- woda z satysfakcją stwierdza, że tempo na
konawczego FIAPP. Przybyła ona do naszego ..szej odbudowy może iść w .zawpdy z entuzjaz· 
miasta z Katowic, gdzie reprezentanci organ!- mem pracy je.90 rodaków. Grupa Czechów '11 
zacji Byłych Więżniów Obozów Hitlerowskich radoś-cią i z zadowoleniem konstatuje nasze o
- Czechosłowacji, Francji, Jugosławii, Holan- siągnięcia. Odmienną nutę wnoszą wypowie
dii, Hiszpanii, ZSRR, Au-strU „ i Niemiec zwie- dzi reprezentantów krajów objętych.„ planem 
dzali kopalnie i zakłady ciężkiego przemysłu. M(lrshalla. Niezwykle charaktery§tyczne są 
W Łodzi z placówek produkcyjnych pokazano pod tym względem uwagi przedstawiciela 
gościom giganta tekstylnego - PZPB Nr 1. Francji, płk. Lampe (przew. FIAPP), który oce-

W rozmowach z dziennikarzami wszyscy niając rozwój naszej gospodarki narodowej, 
ucze5tnicy wycieczki zgodnie podkreślają, że podkreśla równocześnie z goryczą, że Francja. 
rZE>czq bijącą w .oczy je-st praca co/ego narodu znalazła się w bardzo ciężk;e i sytuacji gospo· 
polskiego nad odbudową kraju, zadzlwiajqcy darczej. Przejście pod batutę Anglosasów 
wpro~i wy~iłek org011izacyj11y ornz tempo od- przynosi francuskiej klasie robotniczej bezrQ· 
budowy i ORiągnięte w lej dziedzinie_,rezu/ta.ty. f bocie. Warunki, na których oparta jest pomoc 

ZUS nie chciał • ale 
będzie musiał wy

płacie rentę 
l Okręgowy Są.d Ubezpieczeń Społecznych Biegły lekarz sądowy zbadał hi<itorię cho
i rozpatrywał interesującą sprawę o rehtę wdo· roby Cichockiego na podstawie dokumeni.ów 
• wią powypadkową. sz.p;talnych i dokumentów wypadku. Biegły I Ob. Władysława Cichocka zwróciła 6ię do sądowy uznał, że przed wypadkiem w kopa~ni 

ZUS-u o przyznanie jej takiej renty, motywu· Cichocki musiał mieć zdrowe serce, bowiem 
jąc swą prbśbę tym, :ie mąż jej umarł wss::itek inaczej nie mógłby pracować. Wskutek v.y
wypadku, a ona sama nie jest zdolna do pr&- pad~u natomiast l!astąpił duży upływ k.1wi, 
cy. ZUS odmówił jej jednak renty. oraz choroba mięśnia sercoweQQ, spowod.Jwa· 

Wtedy Władysława Cichocka oddała sp<a- na użyciem narkozy pny operacji i wy.:;ett
wę do Sądu Ubezpieczeń Społecznych. 0'.!:aza· czeniem całego oryanimiu. To przyś.p1e6zyło 
ło 6ię, że mąż jej w cnsie okupacji 'Został wy· śmierć Cichockiego, która nast4piła w zw!ąz· 

Ameryki, . spowodowały już ograniczenle pro
dukcji w wielu klucsowyc.h gałęzia<ll przemy• 
siu (przemysl lotniczy, samochodowy, filmoJ 
wy), ponadto bardzo wiele drobnych przedsię
biorstw likwiduje się, wobec zalania rynku go· 
towymi, importow011ymJ tcwarami amerykań· 
ski mi. . 

Napa osiągnięcia w dziedzinie odbudowy 
wyraźnie zaimponowały przedstawicielowi Bel
gii, płk. Lavry. Akcentuje on konieczność za· 
cieśnienia l!tosunków handlowych między Bel· 
gią i Pol-ską. Pt.k. Lavry z zadowoleniem 
stwierdza, że podpisany ostatnio w Brukseli 
polsko - belgijski traktat handlowy będzie 
mógł być wobec ihtensywnej odbudowy na· 
6U!j gospodarki narodowej z obopólnit korzy· 
śclą dla obu ikrajów realizowany. 

O trudnościach go5J>0darczych 11wego kraju 
opowiada przedstawiciel niemieckiej organiza„ 
cji byłych Więwiów Qbozów Hitlerowskich, 
Franz Dahlem. Podkreśla Qn, że o ile w ra- ł 
dziecliej trefie okupacyjnej ma6y pracowni: 
cr.e - dzięki przeprowadzonej nacjonali~acji 
wielkieg<> przemysłu i parcelacji majątków 
jun.kiel'6kich - budują na demokratycznydi 
podstawach op11rte nowe formy życia, to w o• 
kupacja~h zachodnich polityłka władz anglosas· 
kich prowadzi do załamania go€1p-Odarczego 
kraju, występuje zjawisko bezrobocia wyvro4 
lanego likwidowaniem przedsiębior6tw, nasta• 
vrionych na normalną produlkcję pokojową. 
W strefach tych panują bardzo ciężkie warun
ki a,prowizacyjne. Obe<:nle sq jui na ukończeniu gruntowne ro

boty remontowe i w dawnej, fabrykanckiej 
aledzible będzie urządzone przedszkole oraz 

żłobek dla dziecl robotniczych 

wieziony do Niemiec !Ila roboty przymusowe ku z wypadkiem, jakiemu uległ. Wszyscy przedstawiciele FIAPP T.igodnie 
i we wrze6niu 1940 roku uległ wyipadkowl w Sąd, opierając się na opinii lekarza-bieg• oświadc7.ają, że organizacje b. Więtniów Po11· 

ikopalni, wskutek czego trzeba było amp•.ito• łego sądowego, uznał, że Cichocka p~w'.nna tycznych Obozów Hitlerowskich mają 11a are-
!wać mu rękę i nogę. Po wyzwo.leniu Cichor- otn:ymać rentę wdowiłl powypailikową i zmie· nie międzynarodowej do 6'pełnieni11. olbrzymllł 
' ki wrócił do kraju i zmarł w 6ty<:zniu -.ibieg· nil decy?:ję ZUS-u. • rolę. Na swych sztandarach mają także wy· 
lego roku. pisane hasło walki o trwały pokój na ~Jede. 
11--1111~1111-111~-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111_111_:111-1111-1111-1111-11n-ttllllllli!:lflll 1111 I 

I Zoloąa nou1eoo zo•'łodu nrpc11 ao1~ol11le s1.•1ą rearezentocję . 

·wybory pierwszej Rady Z~kładowei ' Oddziału Ili PZPB Nr O 

Tymczasem, korzystajqc z wiosennego słollca, 
dzieci bawią się ochoc-zo w pięknym, obszer
nym parku, otaczającym Ich przyszłe, kom/or· 

towe przedszkole 

PORANEK TAŃCA 
Towarzystwo Kolonii i Półkolonii. urządza 

w dniu 6 czerwca 1948 r. o godzinie 11-ej w 
Teatrze Wojska Polskiego, przy ul. Jaracza, 
poranek tańca w opracowaniu p. Marii Ko
walsk'.ej, a w wykonaniu uczniów szkoły pod
sta'\\"Owej Nr 68 w ł.,odzi. Bilety wcześniej do 
nabyc'a w biurze Towarzystwa Kolonii, przy 
ul. Piotrkowskiej Nr a7, III p:ętro, pokój 15, 
a w dniu prz~stawicnia w kasie teatru o 
godz. 9-ej. Całkowity zysk przezn.acza się na 
kolonie dla dzieci. 

Oddział III PZPB Nr 8 przy ul. Jaracza I 
52 jest nowym zakładem pracy. Uruchomio
no tu już pewną ilość krosien, dają one pro
dukcję, ale zakład nie wyszedł jeszcze ze sta- I 
dium organizacyjnego. A mała załoga oddzia
łu, która ma perspektywy znacznego powię
kszenia swych szeregów, jutro dopiero po raz 
p'.erwszy uzyska swą reprezentację: jutro wy 
biera bowiem pierwszą Radę Zakładową. 
Kogo wybrać? Mimo, że zaroga pracuje od 
niedawna ·towarzysze już się nawzajem zna
ją, znają się zresztą i z poprzednich mieji;c 
zatrudnienia. To leż lista kandydatów do 
p'erwszej Rady Zakładowej nie jest przypad 
kowa. Jedną z czołowych kandydatek do Ra 
dy jest tow. Ewa Pisklak. Dlaczego towarzy
sze wysunęli ją właśnie? Wyjaśnienie jest 
proste: towarzyszka Pisklak pracuje od chwili 
uruchomienia zakładu, zna dobrze warunki 
pra~y i życie robotnika, potrafi też należycie 
walczyć o jego dobro. 

- A dlaczego wysunii:to towarzysza Ma-

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach Nowakowski (182.9 proc.), Stanisława Gó
osiągnęła Genowefa Grzesik 112,6 proc., rzyńska (182,6 proc.). Antonina Sddowska 
Jó<eiii Seweryniak 107,6 proc. i Marla Py- (182,3 proc.). i Jadwiga Szczęśniak (177,3 pr) 
ziak 105,4 proc. Na „czwórkach'' wyró2:nili W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
się: Antoni Kilanowski (158,6 proc.), Ali-:ja uzyskała Stefania Jędraszczak 175,9 proc„ a 
Krygier (138,8 proc.) i Stanisława Kocjasz Józefa Krulc 175,4 pnc. W przędzalni (780 
(114.2 proc.). W prnędzalni odznaczyły się: wrzf!c.) od">:naczyły się Anna Pnwlalt (lt0.7 
Maria żóraw (172,1 uroc.), Bronisława Swi- proc.) i Maria Woźniak (165,1 proc.). 
toniak (166,6 proc.), Józefa Kucharska (163 W PZPB Nr. 9 (750 wrzec) Genowefa 

· proc.) i Maria Dubis (158,6 proc.). Frank.owska osiągnęła 144.,4 proc„ a Wero 

I wej i tow. ~Stefan Oleltsłewicz, członek PPS, 
dobry, uczciwy robotnik. . 

Do Rady Zakładowej kandydują też kie
rownicy obu organizacji partyjnych w nowym 
Oddziale ~ tow. Kotecki Stanisław, sekretarz 
koła PPR, stary działaoz robotniczy, członek 
przedwojennej KPP, i tow. "Zieliński, przewo
dniczący kola PPS, który przyczynia si~ do 
dobrej współpracy między obiema oq~aniza
cjami partY.jnymi w tym nowym zakładzie 
pracy. 

Z przeglądu tego wldać, że załoga świeżo 
uruchomionego oddzia!u sprawnie zabiera się I . 

<;i;:ks12'A1r:z Slcic:11 P:>ł.ink e ,a I~. 

tuszewskiego? Mimo, że nie było dotych- l 5- '. 
czas Rady Zakładowej tow. Matuszewski speł 
niał jak gdyby jej tunkcje. Widział braki w 
warunkach pracy, dostrzegał wsi.ystkie bo
lączki załogi, interwen:ował czE(stb w dyrek
cji w celu ich usunięcia, jednym słowem: był 
jak gdyby „nieoficjalną Radą Zakładową''. 

Razem z n'Ińi figuruje na liście kandyda
tów majster tow. Jan Michalski, który przy
ceynia się znacznie do zwiększenia- wydajno
ści pracy robotników i ich zarobków, bezpar
tyjny towarzysz l\'lieczysła.w Walęska, tow. Ste 
fan Pmszyński, ślus11rz przyczyniający' się swy 
mi fachowymi wys'.lkami do jaknajszybszego 
uruchomienia krosien. Kandyduje też tow. Jio.n 
Lewandowski, aktywny działacz, zasłużony w 
walce z okupantem w szeregach Armii Ludo-

• 
Lewandowski Jan Michalski Ja11 

do onrnn!zacji swego życia społecznego, lu.; 
dzie bowiem wysunięCi do Redy Zakładowej, 
2'.a~lugujący na zaufanie załogi, potrafią nale
życie dbać o interesy robotnika i fabryki. 

w PZrB Nr 2 w przędzalni (6 stron) nika Kacprzak 144,l proc. W tkalni na 
uzyskała Genowefa Strzilła 135,8 proc„ a „se:óstkac.h · na-- czoło wysunął się &anislaw 
Marla Słelmas:oczyk 133,9 proc. Janina Ja- Kubik (163,7 proc.), Feliksa Pakulska uzy
sińska (4 s!rony) osiągnęła 141.7 proc„ Bro- skała 161,3 proc„ a Józef Zakrzewski -

1

Nowe ksia;żki „KsiqżJc „ 
I ERENBURG IWA - Wróciłem z USA. Tłu- podstawy programu partii proletariackiej. 
mac.zyły I. Tarłowska i Z. Łubińska. Okładka NEXO MARCIN ANDERSEN - „Ditta", 

nisława Wożniak 137,2 proc., a Józefa 159.2 procent. · 
Burska (3 stwnyJ 145,4 proc. w tkalni :n W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżmły 
„sróstkach" odz'naczyły się Maria Dreli!::h się Gertruda Kujawińska (lfi5 proc.), Kry
(ltl,8 prcc.), Maria Drzewiecka (166,2 pr.) styna Olejnik (162 proc.) i Bronisława G•u 
i Maria Jaworska (165,8 proc.). Bronisław dzień (158 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
Ciuła ueyskał 16'i proc. Na „czwórka:h" osiągnęła Kazimiera Szldarek 159,9 proc. 
wyróżniły się: Helena Płachta (180,2 pr.), W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Zofia \'lielińska (15ł,7 proc.). Kazimierz Julia Górczak (163 proc.), Józefa Nowak 
Baraniak uzyskał 154,3 procent. (154.5 proc.) ; Zofia Florek (150 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
w· PZPB Nr 3 w tkalni we współzawod- Apolonia Lasoń i Kazimiera Pycia osiągnę 

nictwie zespołowym zespól majstra Tosika ły po 153,1 proc., a Karolina Gogolewska 
(141 proc.) wyprzedził zespół Szora (130,5 i Feliksa Sobczak (4 strony) po 163,6 pro-;. 
proc.), zespól Banaswzyka (145,8 proc.) - W ' P?PB w Pabianicach w tkalni na Il 
zespół CzłapińsJdego (140 proc.), a zespół krosnach uzyskała Alfreda Laszkiewicz 
Józefa Zalasy (115,7 proc.) uległ zespołowi 163,8 proc. Stanisława Maksymowicz (6 kro
Józefa Kurzyńskiego (122,7 pro:.). Bronisła- sien) osiągnęła 160,2 pxoc. Na „czwórkach" 
wa Deka (4 krosna) uzyskała 177 prQc„ a wyróżniły się Stanisława Bujnow1-:.z (168,1 
Stanisław Pawełczyk 176 proc. proc.). Helena świątek (166 pro.c.) i Józefa 
' \4.T PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au- Barańska (163,3 proc.) Prządka Zofia Ka'W-

' tomat.) odznaceyły się: Eugenia Walczak nik osiągnęła 147 proc. 
(172 proc.). Eugenia Makota (169 proc.), i W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
Vvalentyna Laufer {165 proc.). (10 krosien) udznady!y i;ię Marta Majer 

W ZPB Nr. 5 w przędzalni (4 strony) (145 yroc.) i Bol~ława Nowak (130 proc). 
osiągnęła Stanisława Krawczyk 161,5 proc., HełeJla Kowalczyk (8 kro~len) uzyskała 
a Maria Duda 160 proc. Stanisława Za- 159,9 proc., a Anna Czapczynska 150,9 proc. 
krzewska (3 strony) uzyskala 170 proc., a Na „szóstkach'' Janina Kłopotek osiągnęła 
Helena Łaska. 155.S proc. W tkalni na 41162,4 proc. i Zofia Maślak 160,2 proc. W 
krosnach wyró:Z.nił -się Czesław. Kaczmarek przędzalni (3 strony) wyróżniły się Józefa 
{187,4 proc.). Dal&ie miejsca '.laięli Tadeusi Grądzka (174 proc.) i Anna Nowak (163 pr.) 

Wł. Daszewskiego, str. 112, zł 160.- str. 404 + 320, :z:l 800.-. Przekład J. Mond-
Zbiór 32 opowiadań k opisów z arnerykań- schein~ .. ,Okładka 8: Toma~ze.wskiego._ 

skiej po~ży głośnego pisarza radzieckiego. ~oW:!esc składa się z pl~~iu części: ce:. 1· 
Autor zdziera maskę reklamatorskiej frazeolo „D1tta , cz. 2. „Nad morzem , cz. 3. ,.Grzech , 
gii wokół hasel wolności o~ooiste), n1einge- cz. 4. „Czyściec", oz. 5. „Ku gwiazd<)m'' i uka· 
rencji państwa spraW1edllwośd, równośd, zuj.e się obecnie w dw~ch tomach. Jest to his
przeciwstawiając temu kompromitujące fakty tona o wnucz<;e ubogiego rybaka duńskiego, 
z rzeczywistości. która „jako jednd z wielkiego se:arego, pół-

FIEDIN KONSTANTY - Pierwsze porywy, toramillardowego tłumu ludzkiego - czytamy 
str. 412, zł 450.-. Przełożył S Strumph Wojt. w zakończeniu - wzięła na swe barki ciężar 
klewicz. Okładka J Rachwalskiego. życ1a i dźwignęła go z pożytkiem.„ była tylko 
Powieść z ok1esu budzenia się ru:hu rewo- jedną. z w;ielu bezimiennych - dzieckiem 

Jucyjnego w Rosji daje obraz podziemnej pra lud~kim ktoreą? oznaką są zawsze ręce szor
cy konspaacyinei, ciężkich warunków bY'.O- stkie od pracy · 
wania proletariatu rosyiskiego oraz przedsta- SŁ~B<~:>D~IK WŁODZIMIERZ - Mały bę-
wia systemy walki ochranv carskiej. ben, 1 wiei.ki bęb~n_, str. 36, zł ,70.-. , 

KRYMOW JURIJ - Statek Derbent, str. Zb•or zaw1~ra. p1ęc opowiadan wi.erszow~-
304 ł 360 P kł d M 1 „ K' . k' j nych dla dzieci młodszych. Koloro~•.•e ilustracje 

, z .- n:e . ,a . e ann ierczyns ie . J. Rachwalskiegn. 
Okładka A. , Bernacmskiego_. . . . WYGODZKI STANISŁAW - PamiPlnik mf-1 . Jest to ?PlS stachanowskich r~isow ra~z1ec- I-Ości, str. 58, zł l20.-. • 
ktch statk?w walcr.ących o wspołzawodmctwo Zbiór wierszy o wielkim artyzmie poetyc. 
w Wl'.'Pełn1anlu planu przewoz~. . kim i cenne)· spolecznei· treści. 

Jun] Krymow, bohMer Związku Radnec-
kiego, odznaczony Orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy zginął w 1941 r. na froncie 
w walce z Niemcami. 

MARKS KA~OL - Krytyka Programu Go
tajskiego (Biblioteka Klasyków Marksiemu), 
str. 56, zł 50,-. 
Najdonioślejua obok ,.Manifestu Komunis

tycznegou praca pr<>gramowa daje w najbar
dziej 2Więd7,cll-•formułowan!ach teoretyczne 

.... 
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Kroni_ka Pa~ianic Zjazd Zw. Nauczycielstwa w Pabi nicach 

Komu winszuiemy 
Pi4,tek, 4 czerwca 19·! roku. 
Dziś: Franciszki, 

Kina 
ilmo „Polonia" „Czarod7iejski kwiat' 

film kolorowy prod. radziecki. 
Kino „Robotnik" - „U progu tajemnicy'' 

film prod. angielskiej. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr Kowalskiej, ul. 

Czerwonej Armil 37. 

Dyżury lekarskie 
Od dnia 29. 6. do 5. 6. godz. 6-ta 

rano, dyżur lekarski pełni dr. Sobań
ska zam. przy ul. Bożnicznej nr 5, tel. 
nr 165. 

Wainiejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pog<.ltowl.e Ube21pieczalni Spo19C'llllej 208 
P. C K. 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski fl6 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf e 2l3 
P. P. R. 5 
P. P. S. 1'3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 
Strat Pota.ma O 

Reaaktor ,;Głosu Pabianic" przyjmu
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. L!manow· 
skie,go 11, 2 piętro. tel. 4. 

W sobotę, dnia 5 bm. o godz. 8-ej w sali zjazdu i powitania; 2. przemówienia zaproszo-1 wnio.skowef, . i sk:u.t.acyjnej, ~· sprawozdanie 
ZWM przy ul. Pułaskiego nr 36 odbęcłzie się nych gości 3. refer'!t organiza<'yjny przedsta- z dz1ałalnos<;J kom1s31 kontrolujące). 

. . ' , . . Po przerwie obiado.,.ei dalszy ciąg obrad 
walne zebranie członków Z. N. P. oddziału po- w1c1ela Zar.ządu Głownego I spr~w~zdame ~ przewiduje: 'l . plan pracy i budżet na rok 
wiat u łaskiego. Porzącek dzienny: 1. Otwarcie walnego z3azdu, 4. wybory kom1sy3: matk1, 1948-49 i 1949-50, 8. dyskusja nad wygłoS'lo· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nym referatem, sprawozdania~, planem i bud 

TV dz,- e n- L-1 g -. Lot n-. cze - żetem oraz udzielenie absolutorium. 9) wybory łl władz oddziału i delegatów na Walny Zjazd 
ZNP. 

Liga Lotnicza zyskuje sobie na popularności I oraz sklep Harcerski. Wystawa lotni-:za jest 
w .m'i~ścle. Cały szereg sklepów w różnyc~ I li i odwiedzana szkoda !tylko że nie ma 
dz1eln1cach został udekorowany emblematami czn e ' ' 
Ligi. Przoduje wystawa firmy Samuel Marian na wystawie sizybowca. MJ 

Po zakończeniu obrad zebra'li udadzą się na 
przedstawienie opery dziecięcej pod tytułem 
„Taniec Kwiatów''. Jak wiadomo przed~awie
nie to wzbudziło duże zainteresowanie w mie
ście. 

Pomyślne zb · ory jarz n .. „„.,„.„„„:,.„,,,„,~.m--.."""" 
ju w~~:~~n::~~~=~~~~~~n: ~~i~~ ~:= :;.~r:~,~~tcip~~fcio~k:'~~· si~·~~ ~l ~O Ie n te a~ I YWi ~te~ 
rzyw zapowiadają się pomyślnie i po- rynku w dużych ilościach, jeśli tylko ruchu zawodowego 
.kryją •w zupełności zapotrzebowanie nie nastąpi dłuższy okres opadów, 
wewnętrzne, a nawet pozwolą na eks- które dopomogłyby w rozwoju grzyb
port niektórych warzyw za granicę. ków pasożytniczycn. 
Dotychczasowe warunki atmosferyczne W chwili obecnej jesteśmy w pełni 
były pomimo silnych ochłodzeń w koń zbiorów wczesnych warzyw. Zwraca u
cu kwietnia I maja na ogół pomyślne, wagę wielka podaż sałaty, której cena 
tak, że obecne zbiory nie będą ustę- w handlu hurtowym wynosi 50 - 100 
powały zeszłorocznym. Dotyczy to prze zł. za kopę. Obok łnspektowycn uka
de wszystkim roślin kapustnych I ko- zały slę w sprzedaży także gruntowe 
rzennych. Ogórki ucierpiały nieco kalafiory I kapusta. W związku ze 
wskutek przymrozku w nocy z dnia 22 wzrastającą podażą na rynku daje się 
na 23 .maja, ale przeprowadzony na· zauważyć ustawiczna zniżka cen. 

O.strun1 horice.., 

Co z tym zrobić? 
Wydano słus11:ne zarzą~z~nie, dobre zarządze-\ staWlać, bo mvśmy prizecież hasło poparli. Na 

nie: „Obywatele! Zbiera3c1e złom. Złom to su- szczęście udało się ich ułagodzić solennYm przy 
row!ec! Majątek ginie na śmietnikach!'' I tak rzeczeniem, że dziś właśnie ukaże się niniejsza 
dalej. 

Obywatele miasta Pabianic są bardzo wyro
bieni społecznie, są karni. Poczęły rosnąć sto
sy puszek od koniny od „l!Uszonki". skrawki 
materiałów, skrawki . papiertl, kości. szkła itp. 

Ale ten, kto rzudł hasło, skrył slę ! nie wi
dać go dotąd. Przychodzą do redakcji ludziska 
obładowani różnośdami, które chrą u nas zo-

notatka. 

Obywatele z Centrali Odpadków! Przyślij-

cie do nas kogoś, by zabrał nagromadzone od
padki. Niech prizy okazji zabłądzi również do 
Fabryki Papieru. gdzie kłęb„wisko druf;u od 
opakowań rośnie i zajmuje coraz większą prze-
1Strzeń. 

Wydział Kobiecy KCZZ zorganizo
wał w pierwszej połowie br. w woje
wódzkich szkołach związkowych 9 kur
sów dla kobiet aktywistek ruchu zawo· 
dowego. Przeszkolono łącznie 585 ko
biet, które podjęły już aktywną pracę 
związkową. „ 
Wykłady dla kobiet obejmują szereg . 

zagadnień z dziedziny ustawodawstwa 
pracy ze szczególnym uwzględnieniem 
ulg, przysługujących kobiece pracują
cej. Kursy obejmują róvmież wykłady 
na tematy gospodarcze ł polityczne. 
Kobiety na kursach przygotowują się 
jednocześnie do czynnej pracy w Ra· 
dach Zakładowych. 
lllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IUWUllllllllllITT 

PLAGA DZIKÓW 
NA BIALOSTOCCZYŻNIE 

W ostatnich tygodniach w północ
nych powiatach województwa białostoc 
kiego znów pojawiły się dziki. 

lenum Miejskiej Rad Grasowały one już ubiegłej jeslenf ' :v okresie zimowym, a obecnie stały się 
istną plagą niektór ·eh okolic. Wycho
dzą bowiem na pola i niszczą zasiewy, 
v:yrządzając ludności poważne szkody. We wtorek dnia 1 czerwca rb./ odby.ło się po 

sled1.enie M. R. N. Przybyło na l'!ebran1e 31 rad 
nvch, przewodniczył ob. Kussa. 

·Po <Jdczytaniu protokółu z poprzedniego po
siedzenia oraz korespondencji, zabrał qłos gre
zydent mjasta ob. Dolecki i Qmówil . s~~r~g 
spraw dużego znaczenia dla gospodarki m1e1~ 
sklej. Przede wszystkim poruszył 6prawę ~97 
posesji poniemieckich lub op:iszczonych, kto~e 
znajdują się pod zarządem miasta, a następnie 
1111111111111111111111111111111111111111111n1111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Komunikaty ZWM 
Zarząd Miejski ZWM zawiadamia, że dn. 5-go 

bm, o godz. 19-tej w lokalu własnym przy ul. 
Pułaskiego 36, odbędzie się odprawa przewod
niczących i sekretarzy kół ZWM. 
Odprawę pr.zeprowadzi przewodniczący Za

rri:ądu Miejskiego kol. Kołodziejczyk. Obecność 
obo:wiązkowa pod rygorem organizacyjnym. 

Sekcja żeńska lekkoatletyki i gier sporto
wy~h ćwiczy w poniedziałki i środy od godz. 
18-ej. 

We wtorki l piątki od godz. 19-ej ćwiczy mę 
ska sekcja lekkoatletyczna i gier sp·ortowych 
Qraz sekcja bokserska. 

Zaznaczamy jednocześnie. że w dniu 27 bm. 
odbędzie się turniej bokserski z udziałem na
szych pięściarzy. Wszyscy członkowie sekcji 
bokserskiej muszą systema~y-::znie uczęszczać 
na treningi celem odpowiedniego przyg_otowa
nia się do zawodów. 

Zarząd. 

Ogłoszenia drobne 

ZGINĘŁA Depczyńska Helena, lat 
22, umysłowo chora. Spotkaną odpro
wadzić, Pabianice, ul. żwirki - Wigu
ry 3. 70-k 

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
palcówkę, kartę rejestracyjną rowero
'vą I legit. fabryczną, Batyńskiego J ó
zefa. 77-k 

POST Jan, wieś Terenin, gm. Górka 
Pabianicka, zgubił kartę rejestracyjną 
RKU Pabianice. 75-k 

sprawę utworl'!enia parku urzy ul. Legionów I powołano na opróżnione miejsce ob. Zaslruż-
i Żymien;kiego. nego Edmunda. 
Jednomyślnie uchwalono statut o poborze po W wolnych wnioskach dłużs~ą dyskusje; 

daJtku od publicznych zabaw, rnzrywek i wido- wywołała sprawa zamknięcia pr.zez Zarząd 
wisk ora-i pobór opła~. za spuszi:-zanie ścieków Miejski przychodni przeciwgruźliczej. Powodem 
sanitarnyrh i przemysJowych. Uchwalono rów- likwidacji tej placówki było żądanie lekarza 
nież zaciągnięcie pożyczek 1J 300.000 na rob0ty podwyżki gaży. M. R . N. jednogłośnie zaleciła 
kanalii:acyjne i zł 1 milion na remont domów Zarządowi Miejskiemu jaknajszybsze ponowne 
miejskich. Obie pożyczki zostaną zaciągnięte w otwarcie Przychodni. która jes.t niezbędna w 
Banku Gospodarstwa Kra_iowego. tak uprzemysłowionym mieście jak Pabianice. 

Pr~yjęto następnie wniosek o przekazanie Prny sposobności uczyniono słuszny zarzut, że 
gminie miejskiej rozdzi-0łi1 enProii elektrycznej, Przychodnia nie jest utrzymana w należytej 
zaznaC'lając przy tym, że m'iasto posiarl;i o- czystoi'cL 
koło 12.000 odbiorców, zaś zużyde prądu prze- \V obronie Zarządu Miejskiego wice-prezy-
kracza jedenaści13 milionów kilowat-qodzin. dent miasta -podał do wiadomości Rady, że kie-
W dalszym ciągu obrad powołano K0!Ilisję Pla rownic.lwo Polskiego Czerwonego Krzvża nie 

nowania, w skład której weszli: ob. ob. Ficalo- zwalnia lokalu przy pl. Gen. Dąbrowskiego 6, 
wicz Jerzy, Filipczak Ignacy, Kamiński Stefan przez co 11trudnia i opóinia zcalenie ws'Zy~kich 
Luboński Teofil, Morawski Jan i Witkowski aqend lekarsko-sanitarnych. Zaznaczył jedno
Witold, poczym radni zapoznali się z dzial;ilnoś <'7.eśnie, że miasto przeznaczyło obszerny lokal 
cią poszczególnych komisji. PCK przy ul. Pułaskiego nr 17. 

Vv skład Społecznej Komisji Kontroli Cen' Posiedv.eni.e zostało zamknięte o godz. 21. 

Zwiedzajcie Muzeum na Zamku 
Codldennie w godzinach od 8-ej do 15-ef mło 

dzież szkolna pod kierownictwem nauczycieli 
zwiedza otwarte niedawno Mu:zeum Miejskie. 
Młodzież wiele korzysta, zapoznając się z pta-

I 

kami, zwierzętami oraz owadami, w które mu -
zeum jest dość dobrze l'!aopatrzone. 

Wkrótce wszyscy bedziemy mogli zwiedzać 
muzeum w godzinach popołudniowych. 

Młodziez szkolna odbudowuje Polskę 
J,ódzka Romen'.!.:i Wojewódzka po- mie udział w robotach plantacyjnych, w 

WE:zechnej c.rgamzacji „Służba Pols:!e" pracach przy regulacji Łódki oraz przy 
przystąpiia do real?zncji prac doryw- odgruzowaniu zniszczonej dzielnicy -

KWIETNA MAPA POLSKI N A 
WYSTA wm ZIEM ODZYSI<ANYCH 

Przejście z terenów „A" na tereny 
„B" Wystawy Z. O. odbywać się będzie 
wyłącznie mostami ponad ul. Zygmun
t a Wróblewski:=go. Szeroki pas zieleni 
i kwietniki odgraniczą część problemo
wą od części pokazowo-kiermaszowej 
Wystawy. Na jednym z zieleńców ujrzy 
my mapę Polski, u łożoną z różnobarw
nych kwiatów. 

ZWIEDZANIE WYI<OPALISK 
W BISRUPINIE 

Wobec licznych zapytań ekspedycja 
Instytutu Badania Staroźytnoścl Sło
wiańskich w Biskupin:e komunikuje, że 
wykopaliska można zwiedzać codzien
nie od rana do zmroku bez względu 
n::i święta i niedziele. Obja~nleń udzie
lają cztonkow:e el! spedycji. We wsi 
Biskupin znajduje się schronisko noc
lfgowe na 50 łóżek. 

Pociągi specjalne ze Znina do Bisku
rina można zamawiać w dyrPkC'ji żnlń
skich kolei powiatowych w Zninie. 

ODDZTAł.Y MORSKIE 
„Sf,UŻBY POLSCE" 

czych młoC.zieży szkclnej, przewidzin- Bałut i wielkiej hal.i sportowej. Na terenie całegc kraju organizują 
nych w %t.awie o pnwołaniu do życia Dnia 1 czerwca przystąpiły już do się oddziały morskie „Służba Polsce". 
;~;.~zechuej organizacji ,,Służba Pol- pracy pierwsze gn1py młodzieży szkol- W związku z tym Oddział Morski Ko-

Formy pracy dorywczej młodzieży nej. mendlf Głównej „S P." uruchamia w 
szkolnej ·w szeregach „Służby Polsce" Na obszarze woj. łódzkiego młodzież lipcu br„ kurs szkoleniowy dla instruk 
ustalone c-statnio przez Łódzką Komen- współpracować będzie przy budowie łoróv1 mc,;·diich: mjlepsi spośród nich 
dę tej ol·ganizacji i przez władze EZkol- wzorowych osiedli wiejskich w powie- odbędą 2-tygodniowy rejs pełnomorski. 
ne przewidują, że uczniowie wyższych cie kutnowskim i łęczyckim, przy bu- .„,a •a•m-•••••• •••••••••••• 
klas gimr.azjalnych pracować będą · w dowie boisk sportoV<:ych, wałów prze- ! 
ciągu miesiąca trzy dni po pięć godzin ciwpowodziowych, szkół, gmachów pu- liJi b 
dziennie. Łódzka ml0dzież szkolna weź- bl1'cznych i' t p ' :11 u n a 
Czytajcie „Głos Pa·b·ianicki" I n;...i!r'!'l.~t."f."m~ 

WYDAWCA: Wojew. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. f,ódź, Piotrkow~ka 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14 Sekr ~·~r;al 254-21 norna l72-31. 
Dział ogłoszeń: ul. Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. R. S, W. „Prasa•·. Administracja nie przyjmuje odpowiedlldlności za terminow~ed druk ogłoszeń. 
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TEATR"Y 'ze sportu 

Dziś,T~g~~l~J!:c~d:~~osr:~~plra O- c o m-ol w ,. ą a p 11 e r a ł a·1 •. p ·1 e t r a s z e w s k ., ::~:;,~.~~ty .,,w;k"t!•:.:::. p~~:·~~: 
9.6, a na dzień 2.6 - w dn. 10.a. 0 ztiliiai·ącvm sio wyścigu dookoła Polski ,., 

TEATR POWSZECHNY , '-s !!Mć 
Dwóch asów naszego kolarstwa· 5zosowego · :ro•·~ „ , . ., -~ . · ,· ,~ -:-- C: ile wiem, ~o wsz~c)' znają wi.~ . Dziś teatr n'.eczynny. - Napierałę i Pietraszewskiego spotykamy w ·.·• :j ł odcmkow tra~.Y· ktorą przebiegać będzie tego 

W niedzielę dn. 6-go czerwca premiera lokalu P.Z.Kol. w Warszawie. Ruch tu, jak i rt:.czny „Tour . . • 
dwóch ncydzieł komedii francuskiej: „M'.strz zwykle. jest wielki. związek nie wie co to 'sen , - To l_ek~a prze5ada - wtritc~ P1e.r;s:;e.v:· 
Pio_tr Pathelin" i „Grzegorz Dyndała „Molle- sprawiedliwy, lecz rzucił się w wir P.racy, któ· sK1 - !uz p1e~w5z'l'. etap na trasie Wa.6 .• 3.9a 
ra". rei w tym sezonie starczy, by urob1c ręce po - Olsz~yn kryJe w1el~ mespodz1an~k dl~ ńas 

łokcie - jak wyraził się kapitan związkowy -w.s.1ystk1c~. Druga częsć eta~u, ktora t:'•o;v-a· TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

„LUTNIA" P.Z.Kol. _ Klimaszewski. dnć będzie od Olsztyna na Mazurach, ,est 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE•MARIE'" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1ba<.:ha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet ·- Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Sp6łdztelm A rtntów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „SYRENA", Traugutła I 
Dziś i codziennie o godz, 19,30 komedia 

G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej l Ka
umierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 \ od 16-ej, 
tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNlERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda „SEANS". Udział biMą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina G!uszkówna, Wan· 
da Jakubińska Michał Mellna, Danut.a Sza
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
I.el. 123-02. 

- No cóż, panie Bolesławie , najpierw o· 
bóz w Szczecinie, potem Igrzyska Bałkańskie 
w Budapesz<'1e, a potem„. „Tour" - próbaje
my zachęcić króla szos do rozmowy na temat 
--,.Touru" oczyw,ści e. 

Nap!erała się uśmiecha. 

- Zona w domu dawno mnie JUZ nie w,· 
działa /. wszystko zaczęło się w czasie śn•e· 
ży':y w Parku Paderewskieqo {pamiętny -NY· 
śdg o ·;w< har płk. Konarzewskiego). 

- Od tc...mtego czasu przek ręc:lem na sz ,. 

Dzlol ol4c lnln•A L07-B 

inłf~ 
Pietraszewski Napiern/a 

sie 1.1dr.P kilka tysięcy kilometrów. 
- C.:i can myśli o tras;e tegoroczi!eg() 'Ny

kigu Dookoła Polski? - pytamy. 

Komunikat W~łu Sportowego Nr 2 
1. Podaje się do wiadomości, że Wydział 

Sportowy ukonstytuował się następująco: 

Przewodniczący - Tyl Mieczysław 
Z-ca przew. - Kuczkowski Czesław 
">ekretarz - Klimczak Antoni 

4. Delegatem na zawody ŁKS - Co:1c-idia 
(Piotrków) w dniu 6. 6. o godz. 11-tej będzie 
ob. Bednarek. 

Delegatem na zawody Tęcza - z reprezen: 
tacją klubów Włókniarzy z łodzi \V dniu 6. 6. 
o godz. 11-te; będzie ob. Krysiak. 

.:z.Jonkowie - Bednarek Bolesław, K·y- 5. Posiedzenia Wvdziału Sportowego odby: 
siak Kaz:mierz, Rumiński Czesław, wać się będą we wtorki każdego tygodnia o 
Szymański Jar. godz. 19-tej w lokalu ŁOZB przy ul. Piotrkow· 

2. Przypomina się klubom, że pisma o przy- ski ej 67-6, cio)<ąd należy kierować wszelką ko
d~ielamu terminu jako też zawiadomienia 0 res;pondencję . 

nam zupełnie nieznana. Tu możemy sp:idz.e· 
w~ć się pewnych trudności. 

- Dalej tak 5amo. Za to znamy d.'.>b :te tra: 
sę na naszym Wybrzeżu. Napierali p·zec .e2 
wvyra' w ub1'egłym roku v\Tyścig iJ '-'<;:za na 
tra~ P Kołobrzeg - Szczecin. Na tym o1-:i.nku 
powinien się czuć jak u siebie w domu - ciit· 
gnie Pietraszewski. 

·- A .więc początek wyśctgu - to podró?. 
w n·e1nane. 

- To prawda. Wyścig należeć będzie do 
wyjąbkowo c;ężkich. 11 etapów - to nie ba· 
qatela - mówią obaj kolarze. :....:. Długość ich 
będzie większa od długości etapów w wyścigu 
Warszawa - Praga - Warszawa. 

...:. Aby zwyciężyć - mówi Napier'l.ła -
trzeba będzie niezwykle umiejętnie rozłożyć si· 
ty a początkowe niepowodzenia będą mogły 
tirzemien-ić się w sukcesy i zwycięstwa na dal· 
s'ych etapach, jak było w wyścigu W-:P-W. 

- Mam nadzieję, że zarówno obóz w Szcze· 
c :nie, jak l występ w Budapeszcie będą dob· 
•y.J:i przygotowaniem dla nas i naszy.:h ko.'e· 
gów, choć, przyznam się, że aż strach pomyś) 
leć, ile czeka nas jeszcze startów w tym se: 
zonie„ 

mających s'ę odbyć zawodach powinny wpły· 6. Wzywa się kierownictwo klubów: Tęcza. 
KOMUNIKAT •vać do Wydziału Sportowego na 10 dni przed V:ctoria, Korab, Czarni, Zryw (Łódź) i Pabia· 

Teatr Kukiełek RTPD w ł,odzi ul. Nawrot t~rminem. nicki KS do sekretariatu ŁOZB po odbiór ksią· 

- Przyznam jednakże, że Wyścig Dol 
okola Polski zapowiada się interesująco, za· 
równo ze względu na gigantyczną trasę ~ak 
i udział w nim w;elu drużyn zagraniczuvch. 
O ile wiem - szY'kują się one bardzo poważ· 
niP do „Touru" - kończy Napierała swoje 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 3: Z p_o lecenia Zarządu Ł_oZB _anuluje się żeczek zawodniczych. U\' agi. 
_ b 'k hł k z drewna _ według zaw.eszenie :z.awodniko~1 K1iewsk1erou Jerze· Przewodniczący: (-) M. Tyl. Przypominamv_. że W_J:.ścig Dookoła F-olsk! 

aJ ę 0 c opczy u . mu z KP „ZJednoczone . Sekretarz: (-) A. Klimczak. \ rozpocznie s:ę 22 bm. W Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- , ____ ...;. _____________ ~ ____ ..;.._.;....;..,;..;._...;.;.;......, ______ .;.._.;... ___ .;.. ___________ _ 

SĘE~f €~~.~~,~:~;~~:~~~:Ji'.~:;~ W i'd z e w e r a ł a Ł K S s tr z e I a ł b r a m k i 
Derby iódzkie zakończyły się zwycięstwem Z.KS-u 6:2 

w W ynik cyfrowy 6:2 'dla ŁKS-u jest sta· wypadł na lewym łączniku P'etrzak, zastępu· •. ~. ":"~"'l'"t:'i'(g.'Z:X~···";;-.,.,-\{f;f,i..:;:r:'.~"i\.~ 2
ó,

3o; nowczo za wvsoki. Gra stała na niskim jący Łącza. Jane<;zek i Baran zadowolili. Ho· Derby lokalne, rozegrane pomiędzy ŁKS-em 

NINA 
ADRIA „z~nobia", godz. 18,30, 

niedz. 16,30. 
BAJKA - „Ostatni Etap'', godz. 18, 20,30; 

niedz. 15,30. 

poziom·.e i nie przypom inała meczu ligowego. gandcrf n e czuł s;ę zbyt r;lobrze. i Widzewem zakończyły się zwycięstwelrl 
W ŁKS wykorzystał szereg momentów pod- \.Yidzew dobrze zro~ił, wstawiając do I go'· czerwonych w stosunku 6:2 (4;1). 

bramkowych, czego nie można napisać o prze- wego zespolu w ~ramce i1.;1n!orka RaC'Za . N·t; Przed. sędzią p. Olewskim z Krakowa re! 
ci wmku. Szczurzyński w bramce dobry, jak Jes~ on . gorszy _aru od Hol!~za, am Up'.aga, <? spoly stanę}y/ w następujących składach: ŁKS.) 
również i \o\Tłodarczyk w obronie. Pomoc by- moze się przeciez w c:ęzk 1ch spotkdn'ach o Szczurzyński, Włodarczyk, Kopera, Pegza, 
la najgorszą częścią drużyny. Pegza nie wy· punkty cz~oś nauczyć. Obrońcy poprawn i._ Karolek, Łuć J, Hogendorf, Baran, Janeczek, 
trzyrnywał całego meczu kondycyjnie, faulu· jednak dwa !lole mocą zap sać n;i swe lront'l. Pietrzak i Sidor. WIDZEW: Racz; Kopaniew· 
;ąc nil:'potrz.ebn!e. pod I:i:miec _zawodów. Ty·. W pomoc,v najlepszy. okazał się Stemne'·: Na• J ski, Reszke, Stempel, Konarski, 1 Słaby, Sadr>w· 
czy s;ę .to_ rowmez (ostre i„ gr'I'.) I Karnika, któ· 1 pad 1akos nie cho?z1~ spr~wme. Forn.1 .C 'Yk ski, Fomalczyk, Cichocki, Gbyl i Marcmiak. 

BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 
19. 21: w niedz. 15. 

GDYNIA-.,Program Aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 15'', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19. 
20, 21, 

HEL - "Biały Kieł", godz. 
niedz. 14, 

16, 18, 20; w ry um:e1ętme „przykrył Crchock•ego. Łuć : Gbyl rozporządzają Jirlyme silnym strzalem Bramki dla ŁKS strzelili: Janeczek (3), Ko· 
nie stanął na wysokości za~ama. W napadz:" \ i n,;c. poza tym: Ponieważ strzały te nie ,;ą pre pera; Baran. Dla Widzewa:· Fornalczyk. (2). 

MUZA - „Oflag XXVII" 
niedz. 16. 

godz. 18. 20; w Sidor fak zwykle beznadz;einy. Za to dobrze cv1yine - m11aią zwvkle celu. Marcin'e1c n e 

POT_.ONIA - „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Czarodziejskie ziarno", 
godz. 18,20; w nledz, 16. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu„ 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz. 
16-ta. 

REKORD - ,,Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16.15. 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Polska" t7, 19. 21: 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu l\Olarskie
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WrSŁA - „Casablanca", godz. t?, 19, 21, 
dodatk. seans o godz. 15: w nledz . 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli", godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

Kożeluch powraca 
do amatorstwa 

PRAGA obsł. wł.) Jak do· 
nosi dziennik ,.Mlada Fron 

ta", jeden z najwybitnie1szycb 
o zawodowych tenisistów cz~· 

kich - Karol Kożeluch, wys:ę· 
pować będzie na nowo jako te
nisista , amator. Kożeluch qrać 
będzie w barwach pr.a5kiegc 
CLTK. 

1Uistrlfostwn l<I. A 

, w szczypiorniaku 
W dniu dzisiejszym, tj. w piątek, dn'a 4 

czerwca, przewidziane są na6tępnjące spntka 
nia w szczypiorniaku o mistrzostwo klasy A 

Konkurencja żeńska: Bo:sko ŁKS-u gorl1 
11: ŁKS - Zryw; boisko He.Jenów godz. 18. 
TUR - HKS. 

Konkurencja me•ko: Boisko Zrvwu god1 
'".•a: Zryw - HKS: bo isko Ziednon•'ny;~ 
qodz. 18-ta: ZjednncMne - ŁKS: hriisko 7;.,_1 
no~ych qnr!z . 1°.30: TUR - Resur~a. 

D-018922 

Cielu~wa in1preza dla 'ft'§ZQ'fitldr.h 

Za 25 złotych ~ędzie moż11 
-.ył wykorzystany odpowiednio. Cichoc'<i n 6 
rod najlep&zego dnia. Rzut karny, strzekny onladac'. ~'.~~~ Gbyla - to kompromitacja teg1 za.w:.id: 

fi _ Jak już zaznaczyl:śmy, w po'.•l gra była 

c ekawy mecz ba:tserskn ,,Concord a" ŁKS ' z n dymi wyiątkam1 rów.na. Slyszah się na· 
-- we~ pow:edzonko: W'.dzew grał, a t,c_; strze~ 

I'.-'/ W przyszłą niedzielę. to 
jest 6 bm., o godzime 11-'eJ. 
na s'ad1onie hokejnwym LK~ 
odbędzie s;ę intere-suią<'e 
spotkanie pięściarskie po
m:ęctzy ze5połami ŁK5-11 <3 ~ 

~~ 
coraz bardziej wyb i 1a iącym. 
się lllłodymi p'ęściarzami 
Con<"ordii piotrkowsk;ej. 

Jak się dow1adu1emy. ŁKS 
wystąpi w składzie nast~".lll 
cym : waga musza - Stas·ak 

Różycki, oiórkowa - Marrinkow-k"rrUCiil -

Angl cy zaprasza!ą 
naszych w:oślarzy 

LONDYN (obsł. wł.) - W dniach 30 czerw 
ca do 3 lipca odbędą się w Henley wielk :e 
mięrlz.ynarodowe zawody wioślarskie. 

Na zawody organizatorzy zaprosili czoło· 
wych wioślarzy Czechosłowacji, Francji 
Szwai<'ari!. ~-lqii I Polski. 

ski, lekka - Wołosew:cz, pólśr. - Bonikow· 
s~I. średma - Olejnik. pókiężka - Kos!ńsk . 

<. ężka - Żylis . 

Concord ia wntąoi w swym najsilnieJ-s~ym 
sl: 1 ~w : e z Brzóską . Sc1hutem i Stocem l'il. <'2e
le. - C'env h 'lPtów poouli'!rne - od 25 zł. 

Zblrża 'się O!hn, ada 
na1ływa1ą zgłoszezf a 

LONDYN (obsł wł.) - Komitet Organiza
cyjny Igrzysk Ollmp1jsk :ch w Londynie o· 
trzyma] do tej pory zqlriszenia 49-ciu państw 
na udział w Igrzyskach. 

W poszneqóln ych k·~nkurencjach Igrzy~k 
·rlz iii wezr- •· '-• 1'< - 40 państw, pływanie -

33, koln rstwo - 34, strzelanie - 32, szerm1er· 
ka - 30, koszykówka - 28, gimnastyka - 24. 
hokej na trawie - 1 i podnoszenie ciężarów 
- 29, w•o.\J3rstwo i żeal~rstwo - 27, 'eźdi1e· 
<·wo - 26. k3jr,ki - 17, pięciobój nnwoczes' 
nv - 16 

Junacy •• Slużbj Po. sce•• 
odbudowu~ą stad!on ollmpHski 

WROCł.A W (obsł. wł.) - Wrocławski sta· 1 Ze względu na to, że mały stadion może po1 
dion olimpiisk1. jedyny tego rodza]u o tak im m1<>ścić nie wiele w:d·1ów, remontuje się obec
ponujących rozmiarach obiekt w Polsce, będz'e n:e również trybuny wielkiego stadionu, w ce
miejs<em interesujących imprez sportowych lu pom ieszczenia ogółem ponad 40 t:ysięcy 
które odbędą się w okresie wystawy Z O. osób. 

Obecnie na stadionie olimoijskim dokona 
no już odqrwowania terenu. Zasvpann 'eie nd 
b"mb usunięto 80 ton złomu, wykarczowano 
oonaci 1100 drzew. 

Na ob;;zarze w'elkieqo s•adionu om'p'isk'e 
qo urnch"mlnnv bęnz1e mAły stadi0n. który 
"l'lS'ArJ~( herlz1e k11b;nv ? n9trv•k'!mi. MalY 
<;ta-i'"'l nrzP?n~;z.~nv ip~ ' '1A ? ~W·lriV "l !]< ,~ · 
skie ~ lekknałJe!vnne Ni! s'a i on·e n , v ·ptn 
wu1e s'ę r6wn „7 9 kortów ten:sowyd„ ; ~ ha 
senv plvwackie 

Na w!elkim stAdionie układa się również 
tor żużlov·y oMz 4'>0-mPtrową bieżnię . Każda 
z q:er sportowych posiadać będzie do dyspo· 
zyci'. 4 boi~ka. 

Prace tP<'hniczne przy budowie stadionu o· 
limpijsk ieo.• orowadzone są we własnym za· 
krPs'p or?e1 T(ornitPt Ocihodrrwy Starlion11. O 
-,rór1 ~00 , , i.,~1n'k"'w tirar11iarv;h po 10 qn· 
"1•0 i„ ==ii,n;o ?.=thu':friinn,;; iP.st r-1 ~fi.rn=~ż m~rl' 
i?,;pj "'• n>~ ;: <;;111-ż.h~ -p,•]5('p". IUOn<'V O'i· 
''lrl ""' Ą bieżnie lekkoatletyczna i tor moto· 
cyklowy. 

l.1! n · amki. 
Sędzi a p. Olewski przerywał grę w mo· 

meti''lch nieodpówiedn:ch dla drużyn „ p'lszko 
<lowmej i tak zwykle b,·ło, że trac.! n'i rvm.„ 
·v1/!d,ew. P'ubliczności zebrało się O<tol:J 'i ty· 
s ęcv 

Iłowy sukces kolarzy 
,,Party~anta'.' 

~ -

\Vczoraj na tras ie Łódź - Sieradz z po• 
powrotem odbył się wyścig kolarski na 10d 
km o mistrzostwo województwa łódzkiego. 
Wyścig zakoriczył się nowym sukcesem ko· 
lar1y „Partyzanta". Pierwsze miejsce i tytuł 
mist~za zdobył Pietra5zewski Lucjan, który za 
Zdunską Wolą miał defekt (5padł mu lań<:"uch) 
i pozo~tał za czołówką o 3 km. Pietraszewski 
do€,7.edł i wygrał wyścig na finiszu. 

Wyniki techniczne: 
1. Pietraszewski L. („Partyzant") - 2:58,41. 

2. <;zyż (ŁKS), 3. Grzelak („Partyzant"), 4. 
Woic1eszek („Partyzant") w tym samym czal 
s1e. 5. Stolarczyk (Naprzód), 6. Sałyga (Odzież), 
1, Leśkiewicz Ludwik. 

Wyścig zakończyło 10 zawodników. Star
towało 15. 

Wczora!sze wyniki I gowe 
Podajemy wyniki wczorajszych spotbń 

ligowych. 
ZZK - Warta 2:0 (1 :0). 
Wisła - Garbarnia 4:0 (3:0). 
Legia - Polonia {Warszawa) 1 :O (0:0). 
ŁKS - Widzew 6:2 (4:1). 
Ruch AKS 2:0 (1 :0). 
Polonia' (Bytom) - Rymer 3:1 (3:0). 

H' Znarzehiu 
W rlrugim dniu turnieju zapaśn:czego w 

Be!qradzie w~kzyło 4 P~laków. którzy nie
stetv pr?eqra!J swe walk1. Strożek przegrał ~ 
C_zech2m Tu~i. ~olas przegrał z Jugosłowi a· 
nmem Czuzd1, Bajorek uległ Czechowi NarJ.o· 
w!, a Kozyr>Ski uległ na łolPatki Bobiso'WJ.. 
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